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GÓRNOŚLĄZAK
Pijmo codzienne, poiwlącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

O Ó R N O Ś L Ą Z A K
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie 

3*— ił.

Prses lud — dla ludul
Redakcja I Administracja: Katowice iw. Stanisława 4

Telefon 1414 l 156 -  P. K. O. Katowice 904540

ZA O O Ł O S Z E N I A  
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr. 

Na pierwszej stronie 80 groszy.

Nr. 286 Katowice, środa 7-go I czwartek 8-gj grudnia 1932 r. Rok 31

Adwentowe refleksje.
Prof .  F o e r s t e r ,  s ł y n n y  p e d a g o g  i 

p r z y w ó d c a ' n ie mieckich  pacyf i s t ów ,  o- 
g ła s z a  w  os ta tn im  n u m e rz e  w y d a w a n e ­
go  p rz e z  s iebie c z a s o p is m a  „Die Ze i t“ 
z n a m i e n n y  a r ty k u ł ,  u ję ty  w  formę d ia ­
logu m i ę d z y  wo ln om yśl i c ie le m  a  a u to ­
r e m  a r ty k u łu .  Wolno my śl ic ie l  z a r z u c a  
mu,  że z jego  a r t y k u ł ó w  w s t ę p n y c h  z a ­
la tuje  j a k o b y  „cień z a k r y s t j i "  a p rzec ie  
m ó g ł b y  on p o s t a w i ć  sw o je  p i smo na 
g ru n c i e  ne u t r a ln y m ,  tak,  a b y  ludzie r ó ż ­
n y c h  z a p a t r y w a ń  mogli  w  niem zna leść  
p r z e d s t a w i e n i e  wielkich  w s p ó łc z e s n y c h  
zagadnie ń ,  nie o p a r t e  koniecznie  o jak ieś  
p r z e k o n a n ia  religijne.  Na  ten z a rz u t  o d ­
p o w i a d a  prof.  F o e r s te r .  że on s a m  przed  
30 laty,  g d y  b y ł  wolnomyśl ic ie lem,  p r ó ­
b o w a ł  tak ie go  s ta w ia n ia  kwes tj i .  Ale 
o b e c n e  c z a s y  są  z b y t  po w a ż n e ,  a by  
p r z y s t ę p o w a ć  do r o z w ią z a n ia  wielkich 
z aga dn ie ń ,  nie b ad a ją c  na jg łę bsz ych  
p r z y c z y n  ich po w s ta n i a .  A to wła śn i e  
ba d a n ie  n a jg łę bs zych  p r z y c z y n  poc iąga 
go  z n i eo d p a r tą  si łą ku religji c h r z e ś c i ­
jańskiej .  T y l k o  z tej s t r o n y  b o w i e m  w y ­
c zeku je  on w y b a w i e n i a  i l e k a r s t w a  na 
n i e d o m a g a n ia  ludzkości .
Wie lk ie  zaga dn ie n ia  wspó łc zesn e ,  poli­
t y c z n e  i ekonom iczne ,  me d a d z ą  się ż a ­
d n ą  m ia rą  r o z w i ą z a ć  za pomocą  ś r o d ­
k ó w  po l i t ycznyc h  i e k o n om ic znych .  Ho 
n a jg łę bs za  p r z y c z y n ą  i ź r ó d łe m  tych  za 
gadn ień  jes t  p roble m duc ha  ludzkiego 
problem,  k t ó r y  ty lko  na d r o d z e  ducha  
r o z w i ą z a ć  można .

C z y ż  p a t r z ą c  doko ła  nie m a m y  w ra  
żerna,  że ten s z a lo n y  rozkła d  kul tury 
h t ó r ą ś m y  się tak  szczyc il i ,  ten pow ró t  
do  in s t y n k t ó w  p ie r w o t n e g o  cz ło w ie k a ,  
to ja k b y  rozkł ad  ciała,  z k tó re go  już d u ­
sz a  u c i e k ł a ?  Co po m o g ą  w s z y s t k i e  
m i ę d z y n a r o d o w e  konferenc je  ro zb ro je ­
n io w e  c zy  g o s p o d a r c z e ?  Ta k ie  ś rodki  
nie o ż y w i ą  be zduszne j  b r y ły ,  k tórej  b rak  
o ż y w c z e g o  tchnien ia  Bożego ,

Wolnomyśl ic ie l  nie pr zeczy ,  że poza 
w s z y s t k i e m i  n ie do s ta tk am i  mater .a lne-  
mi do b y  obecne j  u k r y w a j ą  się brak i  m o ­
ra lne ,  ale zapytu je ,  co na to poradz ić  
mo że  rel igja c h r z e ś c i j a ń s k a ?

Selm Rzplitei rozpoczął obrady.
W arszaw a. M a r s z a ł e k  Ś w lta lsk l o- 

t w a r ł  71-sze  plenarne posiedzen ie  Sej­
mu w o b ec  bardzo liczn ie  zebranych  po­
s łó w . Na ł a w a c h  r z ą d o w y c h  zasiedl i  
p r e z e s  R a d y  M in is t r ó w  P rystor , mini­
ster P ierack i, i w icem in ister ks. Źongoł- 
ło w icz . P o  w s t ę p n y c h  formalnośc iach .

z a ł a t w i o n y c h  p r z e z  m a r s z a ł k a  Ś w i ta l -  
skiego,  z a b r a ł  głos pose ł  S t rońsk i ,  
w y r a ż a j ą c  p e w n e  w ą tp l i w ośc i  w
z w ią z k u  z tern, że  układ zaw arty  
z S. S . R. R. nie zo sta ł p rzed staw ion y  
Sejm ow i do ratyfikacji. P o  om ów ie n iu  
n i e k tó ry c h  u m ó w  z R z e s z ą  n iemi ecką

Odprowadzeń.e zwłok ambasadora 
Przeździecktego na wieczny spoczynek.

W a rsza w a . W czoraj o godz.  10,30 
r ano  o d b y ł  się p o g r z e b  śp. Stefana P rze-  
żd zieck ieg o  a m b a s a d o r a  R.  P .  w  R zy ­
mie.  P o  o d p r a w ie n iu  m o d ł ó w  n ad  t r u m ­
ną  z m a r ł e g o  a m b a s a d o r a  nas tąp i ło  w y ­
p r o w a d z e n i e  z w ł o k  z do m u pr zy  ulicy 
Foks a l  6. Kon duk t  ż a ło b n y  o t w i e r a ł a  o r ­
k ie s t ra  33 p. p. Legji  Akademickie j ,  za 
k tó rą  niesiono w ie ńc e  od Pana P r e z y ­
denta R. P ., króla italji, prem iera i rzą­
du, ministra spraw  zagr. i am basadora  
Italji. Dalej  p o s t ę p o w a ł a  delegacja fa­
sz y s tó w  w łosk ich  z sztandarem . P r z e d  
k o n d u k te m  p o s tę p o w a ł  kler  z ks. b i sku­
pem p o lo w v m  Ualletn.  Za t ru m n ą  z m a r ­
łego  sz ła rodzina ,  dalej  premjer P rystor  
i am basador w łosk i B astianini, repre­
zentujący oficjalnie osob ę króla Italji, 
m a r s z a ł k o w i e  Se jmu i Sena tu ,  c z ł o n k o ­

w ie  r z ą d u  z min.  Beckiem,  ko rp u s  d y ­
p lo m a ty c z n y  z n u nc iuszem  apos to lsk im 
M a r m a g g im ,  w y ż s i  u r zędn ic y  M. S, Z. 
o r a z  p r zed s t aw ic ie le  w ł a d z  w o js k o ­
w y c h  i cy w i ln y c h .  P o  dojściu kondu ktu  
p o g r z e b o w e g o  do kośc ioła  ś w .  B a r b a r y  
t r um nę  przenies iono  do kapl icy  h r a b ió w  
P r zeźdz ie ck ic h ,  gdzie  o d p r a w i ł  naboż eń  
s t w o  J. F.  ks. k a r d y n a ł  Kako wsk i .  Na 
n a b o ż e ń s t w o  p r z y b y ł  P.  P r e z y d e n t  R. 
P.  w  o toczeniu  c z ł o n k ó w  dom u c y w i l ­
nego  i w o js k o w e g o .  P o  n a b o ż e ń s tw ie  
P a n  P r e z y d e n t  R. P. ,  p r e m je r  P r y s t o r ,  
m a r s z a ł k o w i e  sejmu i se na tu ,  c z ło nko­
wie  rządu  i a m b a s a d o r  Bast ianini  z łożyl i  
kondolenc je  rodzinie z m a r ł e g o  a m b a s a ­
dora.  T r u m n ę  ze z w ł o k a m i  z łożono w 
gr o b a c h  rodz innych .

Katastrofalne położenie Niemiec.
Berlin. N o w y  rząd  niemiecki  u t w o ­

rzo ny  zos ta ł  w ok res ie  n iesłych an ego  na- 
pięcią sytuacji gospodarczej. Na czoło  
za gadn ień  g o s p o d a r c z y c h  w y s u w a  się 
n iewątp l i w ie  .kw estja  o lb rzym iego  nie­
doboru budżetow ego, który wed ług  ofi­
c jalnych o p t y m i s t y c z n y c h  p r z e w i d y w a ń  
s z a c o w a n y  jest  w w y so ko śc i  około  m i­
liarda m arek. W p ł y w y  s k a r b u  zmalały 
w ok re s i e  p i e r w s z e g o  pó ł rocza  b u d ż e to ­
w ego  o blisko 380 milj. mk. Do tego  d e ­
ficytu na leż a łoby  dorzuc ić  około  106 m i­
lionów  mk., na którą to sunie w yb ito  w 
okresie  ostatnich  6 m iesięcy  bilon sre-

jbrny, w celu w y k a z a n i a  w ten sposób  
R z e c z  jest  ł a t w o  zrozum ia ła ,  o d p o - ; w z r o s tu  w p ł y w ó w .  Br ak  r e z e r w ,  a wą- 

w i a d a  F o e r s te r ,  a b y  ją z rozum ieć  t i z e -  tp liw e jest, czy  w gospodarce panstw o- 
ba  jed nak  pos iadać  z m y s ł  do r z e c z y  naj- w ej uda się  osiągnąć p ow ażn e 'szczęd- 
p r o s t s z y c h ,  najbardzie. ,  r z e c z y w i s t y c h  ności. S y tu a c j ę  pog a r sz a  po l i tyka  eta-  
i n a j ż y w o tn i e j s z y c h .  T a k  z w a n y  cz ło-  tysty.czna.  k tó ra  w y r a ż a  się in. in. udzie-
Wiek oś w ie c o n y ,  cz ło w ie k  „ n a tu ra ln y " ,  
nie jes t  z d a t n y  w' cz a s a c h  o b e c n y c h  do  
Współycia  : w s p ó ł p r a c y  ze s w y m i  bliź- 
niemi. Nie dlatego ,  a b y  był  zagłupi  lub 
za m a ł o  z r ę c z n y .  Nie, on jes t  z b y t  r o z ­
sądny ,  z b y t  z r ę c z n y ,  z b y t  pe łen fantazji  
i namię tnośc i .  Z aw ie le  widzi ,  za wie le  
czuje,  za silnie chc e  i s ięga  m y ś lą  zbyt  
da leko  —  ale pr zez  to w s z y s t k o  s ta je do 
śmier te lne j  walki  z p o d s t a w ą  s p o łe c z n e ­
go po rządku.  Ży c ie  w sp ó łc zesn e ,  po­
zb a w io n e  w sze lk i ego  ha m ulc a  i św ia t ła ,  
n a d u ż y w a j ą c e  w s z y s t k i c h  p r e r o g a t y w  
‘Udzkiego ducha ,  nie d a  się pogodzić  z 
ca ło śc ią  b u d o w y  społeczne j .  G dy jedy- 
hemi w aloram i ży c ia  jest ty lk o  przem oc, 
Posiadanie i u żyw an ie , to życ i e  takie 
Musi d o p r o w a d z i ć  do s t r a sz l i w e j  k a t a ­
s t rofy.  Ze zbytku rozsądku utraciliśm y  
P raw d ziw y  rozsądek, po zb aw i l i śm y  się 
n a jp ro s t sz eg o  i n a j w y ż s z e g o  dobra ,  ś w ia  
^ a  p r a w d y ,  k tó re  w inno  p r z y ś w i e c a ć  
Wsze lkiemu ludzkiemu dz ia łaniu,  jeśli 
°n o  nie m a  p r o w a d z i ć  w  chaos .

leniem os ta tn io  g w a r a n e y j  r z ą d o w y c h ,  
r e p r e z e n t u j ą c y c h  o lb rz y m ią  sum ę p r z e ­
sz ło pó ł to ra  mi l ja rda  m arek .

Niem niej groźnie p rzedstaw ia  sie  s y ­
tuacja finansow a m iast, któ re  nie płacą

s w y c h  z o b ow iązań  p o ż y c z k o w y c h .  Za­
dłużenie sam orządów  dochodzi do 2 mi- 
Ijardów mk. Frankfurt nad M enem  i Ko- 
lonja nie zap łaciły  krótkoterm inow ych  
p ożyczek  w w y so k o śc i 70 m iljonćw  mk. 
M a g i s t r a ty  tych  mias t  og łus i ły  obsze rn e  
wyjaśn ien ia ,  pod kreś la jąc ,  iż w zw ią zku  
z k r y z y s e m  i topnie jącemi  w p ł y w a m i  nie 
są w m ożności u zysk ać niezbędnych  na 
ten cel funduszów .

W ciężkiej  opresj i  zna jduje się r ó w ­
nież m agistrat Berlina, na cze le  k tó re g o  
stoi b. p r e z y d e n t  se n a tu  gdański ego ,  dr. 
S ahm .  Berlin znalazł s ię  w ostatnich  
dniach w przededniu bankructw a, gdyż 
z p o d a t k ó w  i do ta cy j  p a ń s t w o w y c h  m o ­
gą być  ty lko  opłacani  u r zędnicy  i r o b o t ­
n icy miejscy,  a na p okr yc ie  re sz ty  w y ­
d a tk ó w  n i em a w kasie miejskiej  ż a d n y c h  
funduszów.  Berl in s t aną ł  p rzed  kon ie cz ­
nośc ią  r e d u k c y j  p e r so n a ln y c h  i r z e c z o ­
wych.  Re duk c je  te ob e jm ą  n ie ty lko  niż­
sz y c h  i w y ż s z y c h  funkcjot ia r juszy ,  ale 
r ów n ie ż  i ł a w n i k ó w ,  k t ó r y c h  Berl in po­
s iada  aż 24.

m ó w c a  z a z n a c z y ł ,  że  co  do  spos ob u r a ­
tyfikacji  uk ła du  z S o w ie ta m i ,  k lub  jego 
zgłosi  o s o b n y  wniosek .

P o  p r z e m ó w ie n iu  posła  S t r o ń s k i e g o  
od e s ł a n o  do komisj i  s p r a w  z a g r a n i c z ­
ny ch  7 u staw  o ratyfikacji um ów  m iedzy  
narodow ych . N astępnie  p r z y s t ą p i o n o  do 
p i e r w s z e g o  czytan ia  u sta w y  o  poborze  
rekruta.

P o  pośle Z a r e m b i e  i Ig n a s ia k o w e j  
p r z e m a w i a j ą c y c h  p r z e c i w  u s t a w i e  o d e ­
s łano  do komisj i  w o js ko w e j .

Dale j  p r z y s t ą p io n o  do nagło śc i  w n io  
sku  p o s ł ó w  St ron.  Lud.  w  s p r a w i e  r o z r u ­
c h ó w  chłops kich  w  paru  m ie js co w .  i w  
o d pow ie dz i  p r z e m a w i a ł  pose ł  K osydar- 
ski (BB.) ,  k tó ry  podkreś l i ł ,  że  n a g ł y  
w n io se k  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  m a  na  
celu dem onstracje i nie jest zgod n y  ze  
stanem  faktycznym . W ni es i ono  go  ró w ­
nież w  t y m  celu,  a b y  z rz u c ić  o d p o w i e ­
dz ia lność  z siebie za p rz e l e w  k r w i  ch łop  
skiej  i policji. (Jpinja publ iczna  z d a n i e m  
m ó w c y  potęp ia  n a w o ł y w a n i a  S t r o n n i c ­
tw a  L u d o w e g o  do bo jkotu  m i a s t  i do 
s t ra jku  rolnego.  R z ą d  p o w i a d o m i o n y  za  
w c z a s u  o g r o ż ą c y c h  e w e n t u a l n o ś c i a c h  
mus ia ł  w y s t ą p i ć  jak  na jenerg iczn ie j ,  a b y  
nie dopuścić  do r z u c e n ia  p a ń s t w a  w  o d ­
m ę t  anarct i j i .  W  konkluzj i  m ó w c a  prosi  
o od rzu cen ie  nagłości .  Sejm  n ag łość  od­
rzucił w ięk szośc ią  g ło só w  i o d es ła ł 
w niosek  jako z w y k ły  do k om ik i adm ini­
stracyjnej.

P r z y s t ą p i o n o  na s tę pn ie  do o d czy ta ­
nia w nio sku  Klubu N a r o d o w e g o  w  spra­
wie  w yp ad k ów  lw o w sk ich , Klubu Ż y­
d ow sk iego  w tej sam ej sp raw ie , P P S .  
w s p r a w i e  za j ść  a n ty s e m ic k ic h  w  uni­
w e r s y te c ie .  Nas t ępnie  m a r s z a ł e k  ś , y i -  
talski z aw ia d o m i ł ,  iż w n io se k  n a g ł y  
S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o ,  P P S . ,  NP R. ,  j 
Ch. D. o uchylen ie  ro z p o r z ą d z e n i a  P r e ­
z y d e n t a  R. P .  z dnia 27 p aźdz i e rn ika  rb.  
w  p rzedmi oc ie  p r a w a  o s t o w a r z y s z e ­
niach umieści ł  na  p o r z ą d k u  na jb l iższe­
go pos iedzenia ,  k tó r e  w y z n a c z y ł  na 
p r z y s z ł y  w to re k .  O godz .  17,30 posie­
dzenie  zamknię to .

Podwójne żniwa w roku.
Kępno. W powiecie wieluńskim zdarzył  

się niezwykły u nas fakt dwukrotnych
żniw. Mianowicie na poiach jednego z go­
spodarzy na terenie wsi Kiełczydłów zau­
ważono po letnich żniwach, że jęczmień 
rozsypany podczas zbiorów począł kiełko­
wać. Następnie wyrósł  jęczmień i dojrzał 
tak, że obecnie skoszono go. Ziarna są zu­
pełnie normalnie rozwinięte i pełne.

Fiołd m ę d rc ó w  ze W sc h o d u ,  k l ęczą ­
c y c h  w Bet leem  przed  B o s k ą  Dzieciną,  
o to  o b r a z  p r a w d y !  Ud  czasu,  gdy  m ą ­
d ro ś ć  ludzka  p r z e s t a ł a  się k o r z y ć  przed  
Bet leernsk im ż łóbkiem, w jakąż  to, o t ­
chłań b łędu  upadl i śmy,  jak iego  oszuki ­
w an ia  się n a w z a j e m  w życ iu  go sp o d a r -  
czem,  jakiej  mobil izacj i  wsze lk ich  zb r o ­
dni, jakiej  walk i  w s z y s tk ic h  p rzec iw  
w s z y s t k i m  j e s t e ś m y  ś w ia d k a m i!

P o w r ó t  do p r a w d y  musi  się gdz ieś  
raz  zacząć .  A gdz ież  indziej niż w L w a n -  
geiji z n a jd z ie m y  to, co z « w s t y d z a  sa mo -  
lubs two,  co u b e z w ł a d n i a  n ienawiść ,  co  
k ie ru je  w z r o k  ludzki,  ponad  nieludzkie,  
po tęp ieńcze  s w a r y ,  ku w ie k u is te m u  Do- 

! b r u ?  Gdz ie  jes t  ź r ó d ło  ż y c ia  i s i ły,  s k ą d

płynie  z e w  do ofiary,  do  z apa rc ia  się s ie ­
b ie ?  K tó ry ż  to g łos  w n ieopisany  s p o ­
sób budzi  u k r y t e  si ły w głębi  dusz  ludz­
kich, w s k a z u je  n am  rz e c z y  p r a w d z i w e  
i i s totne,  czyn i  na s  spokojnymi ,  s i lnymi 
i p o g o d n y m i ?  Gdzież  ta j e d y n a  potęga,  
co u ś m ie r z a  ch a o s  w d u s z y  a  t e m s a m e m  
ch aos  w  sp o łeczeń s tw ie ,  co  u n ice s tw ia  
k ła m s tw o ,  p r z e z w y c i ę ż a  lękl iwość ,  r o z ­
pala sumienie ,  budzi  sk r u c h ę  i s t w a r z a  
nadz ie ję  p r z e b a c z e n i a ?

Kul tura  chr ze śc i j ań s ka ,  to s to su nek  
w s z y s t k i c h  r z e c z y  ludzkich do S t w ó r c y  
w s z e c h r z e c z y ,  to p o d p o r z ą d k o w a n i e  d o ­
b r a  p r z y z i e m n e g o  D obru  n a jw y ż s z e m u ,  
to r a tu n e k  ro zb i t k ó w ,  ta jem ni ca  b u d o ­
w y  społeczne j ,  po j ednanie  p rz e c i ­

w ie ń s t w ,  p r a w o  regu lu jąc e  w sze lk ie  si­
ły życ ia,  to w-róg śmierci .  C z y ż  C h r y ­
s tus  jest  ty lko  n a u c z y c ie le m  i p r o r o ­
k i e m ?  Nie, Un jest  c z e m ś  n iesk ończen ie  
w y ż s z e m  i w i ę k s z e m :  ob ecn o śc ią  S t w o ­
rzyc ie la  w s tw o rzen iu ,  ś w ia t ło ś c ią  p r a ­
wd z iw ą .

Słonce ,  k tó re  świec i  n a  f i r m am enc ie  
widz ia l nym,  o ś w i e c a  i o ż y w i a  w s z y s t k o .  
Ale jest  inne s łońce,  ś w i e c ą c e  na  f i r m a ­
mencie  ducha .  T o  s łoń ce  sieje b ło g o ­
s ł a w i e ń s t w o  ty l ko  na  du sz e  tych ,  k tó ­
r z y  się pr z e d  n iem u k o r z ą  i p o d d a d z ą  
mu  s w ą  wolę.  Im g łę b sz a  noc, tern sil­
niejsze po żądani e  s łońca ,  ź r ó d ła  ś w i a t ł a  
i s i ty o ż y w c z e j  dla  w s z y s t k i c h  ludzkich  
p o c z y n a ń .



Straż graniczna unieszkodliwiła
niebezpieczna szalkę przemytnicza.

Śląska  S traż  G ran iczna  m oże się  
znów poszczycić nielada sukcesem . Oto 
w  drodze długich i żm udnych  dóciekań 
i o b se rw acy j  w y w ia d o w c y  Śl. S traży  
Gran. wpadli na ślad sprytnie zorganizo­
wanej szajki, która od 1929 r. do obec­
nych czasów  przem ycała na w ielką skalę 
sacharynę z Niemiec do Polski.

R ezulta tem  ś led z tw a  było  zaareszto­
w an ie czterech osób, a m ianow icie :  W ol­
fa Żmłgrodi. z Będzina oraz braci Maksa 
i Karola Saperów z K atowic i Icka Lub- 
k ow skiego z Krakowa.

J a k  się okazuje, w s z y s c y  cz te re j  p rze ­
m y tn ic y  u trzy m y w ali  b liższy kon tak t z  
zam ieszkałym i w  Bytom iu Józefem  S a­

perem  i Idą Saper, którzy posiadali dw a  
ukryte składy sacharyny w Bytom iu i 
G liwicach. S ach a ry n ę  tę dos ta rcza ł  im 
reprezentant na Berlin fabryki sachary­
ny w  Hamburgu, niejaki W eissm ann.

C ała  sza jka  p rzem ytn icza  z ow ym  
W eissm arinem  zaw arła spółkę i umowę, 
spisaną notarjalrtle, na m ocy której Sa- 
perow ie z Bytom ia, w raz ze Żmigrodem, 
Lubkowskim 1 Saperami z K atowic zo­
bowiązali się zakupyw ać w yłączn ie  od 
W eissm an n a  sacharynę z H am burga  ce­
lem przem ycania jej do Polski.

S p ra w a  w y sz ła  na  jaw  już w ó w ­
czas, gdy w  Bytom iu policja niemiecka 
zaaresztow ała  Idę 1 Józefa Saperów , za

przem ycanie z Polski do Niem iec akcyj 
„I. G. Farben - Industrie", m ających  w  
Niemczech ku rs  w y ż sz y  niż w  Polsce.

W ó w c z a s  pasek  p rzem ytn iczy  pęki 
i b an d a  pozostająca stale na Śląsku P o l­
skim w p a d ła  w  ręce  Śl. S t r a ż y  G ranicz­
nej.

Ja k  do tąd  zdołało ś ledztw o s tw ie r ­
dzić, szajka ta przem yciła przeszło 4 tys. 
kilo sacharyny, narażając Skarb Państw a  
na w ielotysięczne straty.

Z aa resz to w an y ch  Żmigroda, L ubkow - 
skiego i S ap e ró w  osadzono w  areszc ie  
ś ledczym , a sp raw ę  p rzec iw ko  nim Objął 
sędz ia  ś ledczy  S. O. w  K atow icach  p. dr. 
M arjan S trze lczyk .

10 o n  M i i  oM tiizoj oram
W  ub. wtorek, zwiedził pan wojewoda 

śląski dr. M. Grażyński wraz z głównym  
komendantem poi. woj. i starostą _ rybnic­
kim w  Paruszowcn obóz ochotniczej druży­
ny roboczej przy Powiatowym Komitecie 
do Spraw Bezrobocia w Rybniku. Drużyna 
robocza obejmuje w tej chwili 111 pracow­
ników ochotniczych, zajętych przy budowie 
kolei Rybnik — Żory. Są to młodzi ludzie w  
wieku od 18 do 21 lat, stanu wolnego, któ­
rzy nigdy jeszcze żadnej stałej pracy nie 
mieli. Dó drużyny przyjęci zostali na pod­
stawie daklaracyj, w której zobowiązują się
obowiązkowo wykonywać polecenia kłero 
wnictwa grupy i stosować się do przepisów 
pracy oraz regulaminu porządkowego. Zo­
bowiązują się oni do pracy przy budowie 
kolei w ilości 6 godzin dziennie, jak rów­
nież do ćwiczeń Przysposobienia Wojsko­
wego i do udziału w zajęciach oświatowych 
w  zamian za to otrzymują mieszkanie, je­
dzenie i ewentl. uzupełnienie oraz naprawę 
odzieży, oraz 1 złoty za każdy dzień pracy, 
z czego 50 proc. przekazuje się na książecz­
kę oszczędnościową Komunalnej Kasy Osz­
czędności w Rybniku.

Pan Wojewoda zwiedził na wstępie kw a­
terę, mieszczącą się w jednym z gmachów 
huty „Silesia11 w Paruszowcu. gdzie urzą­
dzono 12 sypialń, wyposażonych w żelazne 
łóżka z siennikami i kołdrami, stół i szafy, 
dużą świetlicę, w której odbywają się w y­
kłady, kuchnie, wyposażona w 2 kuchnie 
polowe, kancelarie i izbę chorych. Jedze­
nie otrzymują ochotnicy-pracownicy 3 razy 
dziennie bardzo obfite, składające się rano 
z % litra kawy i chleba, którego otrzymują 
pół bochenka dziennie; obiadu mięsnego o 
godz. 2-ej popołudniu i wieczerzy o godz, 
6-ej wieczorem. Drużyna (111 ludzi) po­
dzielona jest na 5 sekcyj, na czele których 
stoją sekcyjni, podlegli kierownikowi i dru­
żynowemu.

Następnie wyjechał Pan Wojewoda na 
teren prac. Wykarczowano już w ciągu mie- 
miesiąca i zdjęto humus na przestrzeni 3 
km pod kierownictwem inżynierów, wyde­
legowanych przez Urząd Wojewódzki Ślą 
ski. Obecnie prowadzi się główne roboty 
ziemne na przestrzeni aż do stacji Gotarto-

wice. Nastrój w drużynie panuje dobry. — 
Podkreślić należy zmysł oszczędności, jaki 
sie zaznacza u większej części młodych lu­
dzi, którzy na książeczkę składają nieraz 
prawie cały zarobek, wypłacony im deka- 
dowo. Do dobrego nastroju przyczynia się 
celowy podział zajęć. Rozpoczynają sie one 
o godz. 6-ej rano pobudką, poczem po mo- 
dliwie następują ćwfczenia gimnastyczne, 
śniadanie, wymarsz na teren pracy, wresz­
cie sama praca, do której młodzi ludzie 
przyzwyczajają się szybko i której y/y ni ki

są coraz wydatniejsze, popołudniu zaś zaję­
cia umysłowe, w których skład wchodzą 
przedewszystkiem interesujące wykłady, a 
wreszcie ćwiczenia wojskowe w zakresie 
Przysposobienia Wojskowego. Obóz ma na 
razie charakter próbny, istnieje dopiero mie 
siąc, bo od 7 listopada b. r. Dyscyplina 
panuje wzorowa, do czego przyczyniają się 
ćwiczenia wojskowe, kierowane przez pod­
oficerów rezerwy.

O godz. 14,15 powrócił Pan Wojewoda 
do Katowic.

Przy bólach
nerwowych i głowy,

gryp ie  i przeziębieniu  s to so w ać  m ożna  
tabletk i Togal. T ogal u śm ierza  bóle. 
T ogal w s trzy m u je  nag rom adzan ie  się 
k w asu  m oczow ego. N ieszkodliw y d la  
serca , żo łądka  i innych o rganów . (o)

Eskadra samolotów niemieckich gości 
w  Gdańsku.

Gdańsk. Na lotnisku tutejszem wylądo­
wało 15 samolotów, należących do t. zw. 
szkoły komunikacji lotniczej w Brunświku. 
dokonywujących lotu dookoła Niemiec. Sa­
moloty przybyły z Królewca. Obsadę ich 
stanowi 55 lotników pod dowództwem ma­
jora Kellera, oraz znanego lotnika sporto­
wego Morzika. Wieczorem senat gdański 
wydał wielkie przyjęcie na cześć lotników, 
którzy zakwaterowani zostali w koszarach 
policji w Gdańsku.

Francja trwa na swem stanowisku.
Genewa. Na wczorajszem posiedzeniu 

przedstawicieli 5-ciu mocarstw Norman 
Davis przedstawił plan, zalecający przyję­
cie wstępne] konwencji przed końcem ro­
ku bieżącego z uwagi na to, że stała ko­
misja kończy w tym terminie swą pracę, 
m. in. w sprawie równości praw w  zakre­
sie zbrojenia oraz w sprawie warunków 
bezpieczeństwa. Delegat niemiecki Neurath 
prosił o  danie mu czasu dla porozumienia 
się ze swym rządem. Na skutek nalegań 
Neuratha. Herriot oświadczył ponownie, że 
Francja nie występuje przeciw równości 
praw w  zakresie zbrojeń pod warunkiem, 
że będzie zapewnione powszechne bezpie­
czeństwo.

Otwarcie parlamentu niemieckiego.
Berlin. O czek iw ane  z napięciem  o- 

tw arc ie  parlam entu  niemieckiego odbyło  
się w czoraj. Od w czesnego  ranka poli­
cja znajdowała się w  pogotowiu aiar- 
tnowem. Silne posterunki skonsygnow a- 
ne zos ta ły  około gmachu Reichstagu i 
w  pobliżu b u dynków  rządow ych . Na 
ulicach widać grupy hitlerow ców  umun­
durowanych. O tw arc ie  Reichstagu n a ­
stąpiło p rzy  szczelnie wypełnionej sali 
obrad  i galerjach. Ł aw y rządow e próż­
ne. Loże dyplom atyczna  i p rasow a za­
jęte do ostatn iego miejsca. H itlerow cy  
przybyli na posiedzenie w brunatnych 
koszulach z oznaką na rękawach. Otwar 
cia posiedzenia dokonał najs tarszy  w ie ­
kiem poseł hitlerowski gen. Litzinann, 
k tó ry  jako jedyny przedstaw icie l swej 
frakcji p rzyby ł  — w  tużurku z krzyżem  
że laznym  I klasy na piersiach. W  prze­
m ówieniu sw em  gorąco oklask iw anem  
przez narodow ych  socjalistów Litzmann 
w ystąp ił z zarzutem przeciw ko Hinden- 
burgowi, że odm ówił zaufania Hitlero­
wi. „którego  w iększość narodu niemiec­
kiego u w aża  za  najlepszego i najw ięk­
szego sw ego  p rzedstaw icie la" .  P rze d  
18-tu la ty  H indenburg ocalił Niemcy 
przed inw azją  rosy jską  —  zaznaczy ł

m ów ca  —  dziś jednak chodzi o coś w aż­
niejszego, aniżeli zdobycie b u ła w y  feld­
m arsza łka .  Chodzi o to, ab y  H indenburg 
uniknął k lą tw y  dziejowej za  to, że do­
prowadził naród niemiecki do rozpaczy  
i w ydał go na pastw ę boiszewizm u.

P o  tern przem ów ieniu  dokonano 
sp raw dzen ia  listy obecnych posłów, po­
czem przystąpiono do w y b o ru  p re z y ­
denta. H itlerow cy w ysunęli kandydatu­
rę Goeringa, socjal - demokraci Loebe- 
go, komuniści Torgiera.

Berlin. P odczas  dalszego ciągu po­
siedzenia R eichstagu na p rezyden ta  
Reichstagu wybrano dotychczasow ego  
przew odniczącego narodow ego socjali­
stę Goeringa. U zyskał on 279 g łosów  na 
545 głosujących. Po objęciu przew odnic­
tw a Goering w ygłosił  krótkie  przem ó­
wienie, poczem zarządził  g losowanie 
nad w y b o rem  p ierw szego  w ic e p rz e w o ­
dniczącego  Reichstagu. Na to s tanow i­
sko w y b ra n o  centrow ca Essera. Kandy­
daturę  tę wysunęli narodow i socjaliści. 
Esser uzyskał 445 g łosów . Na drugiego 
w iceprzew odniczącego  po dw ukro tnem  
głosowaniu  w y b ra n o  cz łonka baw arsk ie j  
partji ludowej Raucha, który  w  ścisłem 
głosow aniu  uzyska ł  202 głosy. Na t rz e ­

ciego w icep rzew odn iczącego  g łosow ano  
d w a  ra z y  i w  ścisłem  g łosow aniu  obaj 
kandydaci Loebe i Hugo (ludow iec) u- 
zyskali obaj po 205 g łosów . P rz e z  loso­
w anie  w y b ra n o  na trzeciego  w icep rze -  
w odniczcego dr. Hugo.

Berlin. W  ciągu w czora jszego  posie­
dzenia R eichstagu  zgłoszono sze reg  
w niosków. Komuniści zgłosili w niosek  
o votum nieufności dla rządu Schleiche- 
ra i poszczególnych cz łonków  gabinetu.

M i  dnwi sic, żc cc lak pilny.
Paryż. Trocki wraz z otoczeniem przy­

był rano na dworzec północny, poczem o 
godz. 11 z dworca Dońskiego odjechał do 
Marsylii. Przejazd przez Paryż odbył się 
bez żadnego incydentu. — W Dunkierce 
Trocki oświadczył dziennikarzom, że po­
byt jego w Antwerpii wywołał u władz 
pewien niepokój, który dla niego jest zu­
pełnie niezrozumiały. Zmobilizowanie sił 
policyjnych wydawało sie pozostawać w 
pewnej dysproporcji z „niebezpieczeńst­
wem". Sekretarz Trockiego twierdzi ze 
swej strony, że środki ostrożności zasto­
sowane przez policje belgijską w Antwerpii 
były bardzo sumienne.

Płomyk nad trzęsawiskiem.
P O W I E Ś Ć .

5) (C iąg dalszy.)
I tak  z tą  s ta rą  czapką, naciśnię tą  aż 

po uszy, p ierw szego  dnia po rozm ow ie 
p rzep ro w ad zo n e j  pom iędzy W aligó row ą 
a  Cebulow ą, s ta ry  U rban w c zas  rano 
s ta ł  w  cieplarni w  oddziale kaktusów , 
w y b ie ra jąc  doniczki, k tó re  w  dniu tym  
chcia ł zaw ieźć  do Katow ic i sprzedać, bo 
w łaśn ie  ludzie, nie m ający  innych trosk, 
zaczęli p rzepadać  za  kaktusam i. A on, 
W aligóra , daw nie jszy  „hajer" , d o s ta r ­
c z y ć  mu może, czego pragną, bo posiada 
kak tu sy  wszelkiego rodzaju. Smukłe, 
pękate ,  gąbczaste ,  gładkie lub najeżone 
kolcami, rozgałęzione, p o w y k rzy w ian e  
nagie lub kw ia tem  ozdobione. — Czegóż 
to moja sz tuka ogrodnicza nie dokonała 
—  myśli W aligóra  i uśm iecha się, bo 
widzi już te miejskie paniusie ro z p raw ia ­
jące, k laskające rękom a ze zdziwienia
i targu jące  się z nim o kilka groszy , a 
przec ież  on postaw i na swojem, one zaś  
m u szą  mieć kaktusy , tylko dlatego, że 
taka  nas ta ła  moda.

T ak  rozm aw ia ł  U rban sam  ze sobą,
gdy  nagle u s ły sza ł  szczekanie psa, a 
p raw ie  rów nocześn ie  dosięgło jego uszu
rozpaczliw e pianie koguta, jego pupila
z s reb rzy s tem  opierzeniem. Spojrzał

przez szklaną ścianę w  s tronę c h a ty  i 
widział, jak k u ry  rozpierzchły  się na 
w szystk ie  strony, kogut natom iast u- 
niósł się w pow ietrze  i ,z a t r z y m a ł  się 
na jabłoni, k rzy cząc  ra tunku przed p rze ­
ś ladow cą, k tó ry  sta ł  pod d rzew em  z p a ­
szczą  podniesioną, szczeka jąc  zajadle.

—  Bodajże! —  zaw oła ł  W aligóra  roz 
gn iew any  —  to znow u psisko Trunka... 
znow u przez  płot... a  n iechżeby  cię 
wciornaści... I doniczkę z kaktusem  po­
s taw iw sz y  na półce, co sił w s ta ry ch  no­
gach pobiegł ku budzie i spuścił z łańcu­
cha Turka , k tó ry  też za raz  jak kamień 
w ypuszczony  z procy  skoczył ku jabło­
ni, lecz jak zaw sze  by w a ,  pies-rabuś 
szybszy  by ł od „porządnego" psa po­
dw órzow ego , nim ten doskoczył do o-
grodzenia, „T ru n k ó w "  zm ykał już po 

miedzy, a żółty , g ru b y  pies podw órzo­
w y  musiał za trzy m ać  się przed płotem, 
nie m ogąc p rzed rzeć  się pom iędzy s z ta ­
chetami, kędy  ścigany  rabuś ła tw o  się 
prześliznął i czm ychnął.

—  No widzisz, mój piesku, tym  ra ­
zem znow u się nie udało —  zaw oła ł  W a ­
ligóra, poczem  obaj w olnym  krokiem  
szli znow u ku budzie —  mnie się widzi, 
że będę musiał kupić sobie w ia trów kę,

b y  „T runkow em u"  dać pamiątkę. Ale, 
cóż to w szy s tk o  znaczy, mój Turku, w o ­
bec innych w ażnie jszych  rzecze .  Nie 
jes teśm y przecież tą babą, k tó ra  sobie 
prosię kupiła, bo nie m iała kłopotów, ani 
starości!...

T ak  p ogadyw ał s ta ry  Urban, a  pies 
m ądrem i oczym a p a trzy ł  na sw ego  pana. 
jakby rozumiał jego słowa, a gdy  znow u 
obrożę poczuł na szyi, m achnął kilka 
ra zy  ogonem, poczem położył się przed 
budą na miejscu, gdzie słońce najmocniej 
p rzygrzew ało .

T y m czasem  kogut by ł  sfrunął z ja­
błoni i kręcił się koło grom adki kur, a 
k roczy ł tak  dumnie i zawadjacko , jak 
g d y b y  chciał kurom  pokazać, że niema 
rzeczy , k tó ra  m ogłaby  go przestraszyć ,  
a na jabłoń frunął tylko dlatego, bo tak 
mu się spodobało.

W aligó ra  jednakże rzek ł:
—  P a trzc ież ,  taki kogut, a  też myśli 

sobie, że jest nie w iem  co, a z jego od­
wagą. również lepiej nie stoi. Ale cóż się 
dziwić, pom iędzy  ludźmi też są  tacy...

P o  w ypow iedzen iu  tej uw agi s ta ry  
Urban pow rócił  do kaktusów , gdyż po 
śniadaniu miał z to w arem  w y ru sz y ć  na 
ta rg  do Katowic.

III.
Z araz  po roznieceniu ognia w  piecu 

kuchennym , A gata  w y sz ła  do og rodu  z

koszykiem  w  ręku, b y  n a rw a ć  m arch w i 
dla zaw iad o w cy  domu sypialnego p rz y  
kopalni „Silesia". P rzeb ieg  „odw iedzin"  
cudzego psa nie za jm ow ał jej w cale, 
gdyż p o w ta rza ł  się co  trzeci dzień. R o ­
botę ukończyła  w ięc szybko, k o szy k  n a­
pełniony m arc h ew k ą  p rzew ies i ła  p rzez  
ramię, i, pędząc p rzed  sobą kilka zab łą ­
kanych  kurcząt,  sz ła  wolno g łó w n y m  
chodnikiem do tylnej części ogrodu, 
gdzie W aligó ra  w ynosił  i u s taw ia ł  w 
rzędy  doniczki z kaktusam i, p rzezn aczo ­
nymi na sp rzedaż  w  mieście.

—  No, Agato —  zaw oła ł  na w idok 
sw ej lepszej po łow icy  —  w ięc już p rz y ­
chodzisz. C zyś  w id z ia ła?  „T ru n k ó w "  
był tu znow u. Słuchaj, o s ta tn ia  jego 
godzina nadchodzi, potem  będę go piekł, 
nieco tłuszczu mieć będzie, a  skw ark i  
T urek  dostanie. P s ie  sadło, słuchaj 
Agato...

Z apew ne chcia ł rozw ijać p rzed  nia 
w  ostatn im  czasie z ach w a lan y  sposób 
leczenia podagry  psim tłuszczem , gdy 
w zrok  jego spoczął na m archw i. P rz e ­
sta ł  w ięc m ów ić na ten tem at,  sięgnął 
do koszyka, po trząsf g ło w ą  i rz ek ł :

—  Słuchaj, Agatko, albo m a .c h e w k a  
się nie zda rzy ła ,  albo nie potrafisz do­
brać i w yc iągasz  z ziemi byleco.

—  Nie bądź  d z iw n y ! c z a ro w a ć  nia 
umiem.

{Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
Środa h7 Igrudnia gg

Sw. Ambrożego, 
dr. Kościoła, 

Śśw. Polikarpa 
i Teodora, 

męczenników. 
Wigilia. 

Słow.: Ludomyśl.
Jutro czwartek, 8 grudnia: Uroczy­

stość Niepokalanego Poczęcia Najśw. 
Pannv Marji.

W piątek, 9 grudnia: Sw. Felicjana
m i św. Cyprjana, opata.

*

Wschód Zachód
Słońca o godz. 7.28, o godz. 15.43
Księżyca o godz. 12.50, o godz. 1.39 

*

Z historii śląskie’.
7 grudnia. 1542. Umarł margrabia 

Jerzy brandenburczyk na Karnowie, 
Głubczycach, Bytomiu i Tarn. Górach,
który na ziemi śląskiej pierwszy wpro­
wadził protestantyzm. — 1626. Mikołaj 
Strzała, zakupił drugą połowę Wieszo- 
wy z przyległościami od Jana Kozłow­
skiego.

*

8 grudnia. 1603. W tym czasie nale­
żało do królewszczyzny (dobra kame­
ralnego) Studziennej, 26 gospodarzy, 
(którzy utrzymywali trzynaście i pięć 
dziesiątych w łók roli) i pięcia ogrodni­
ków. — 1603. W Pradze wystawiono li­
sty dziedziczne dla nowych właścicieli 
wsi i dóbr. nabytych z własności ziemi 
raciborskiej: Lubomi, Bukowa, Niebo- 
czów dla Wacława Reisewica na Kór- 
nicy za 40.300 talarów. Lyski dla Abra­
hama Sokołowskiego za 7.100 tal., Po- 
grzebienia dla Jakóba Burjana Szeligi 
za 3.500 tal., Kornowaca klasztorowi 
PP. Dominikanek w Raciborzu za 1.700 
tal., Makowa Kasprowi Bees‘owi na 
Krawarzu za 8.0(H) tal., Ganiowa kapi­
tule kolegjackiej w Raciborzu za 2.000 
tal. Szymocic trzem chłopom: Jankowie 
dwum chłopom za 1.000 tal. Studzien­
nej, miastu za 2.338 tal. Dziesięciny za­
strzegł sobie cesarz. — 1625. Cesarz 
Ferdynand 11. kazał koronować arcy- 
księcia Ferdynanda Ernesta, księcia 
opolsko - raciborsko - jaworzeńsko -świ 
dnickiego królem Czech i Węgier. — 
1810. Mocą rozporządzenia królewskie­
go z dnia 30 października została kole­
giata raciborska zniesiona. Zabrano nie- 
tylko majątki kolegjaty ale i części wsi 
Janowic i wieś Ganlowice, które były 
wyłączną własnością kościoła farnego 
w Raciborzu.

Narodowa pielgrzymka 
do Ziemi św.

Wyruszająca w  końcu lutego 1933 r. 
narodowa pielgrzymka do Palestyny i 
Egiptu pod protektoratem i duchownem 
kierownictwem JE. ks. biskupa Kubiny 
posiadać będzie program nadzvyyczaj 
bogaty. Poza zwiedzeniem miejsc ś w , 
do programu pielgrzymki włączono zwie 
dzenie Morza Martwego, brzegów Jor­
danu, Beyrutu, Konstantynopola, Kairu, 
Memphis i Sakkary, Aleksandrji, Kana­
łu Sueskiego, Aten i Bukaresztu. W y­
cieczka potrwa od 24 lutego do 28 mar­
ca 1933. Koszty wynoszą 1750 zł. Zgło­
szenia do 13 grudnia kierować pod ad­
resem Liga Katolicka w Katowicach, ul. 
Piłsudskiego 58, tel. 13.30. Przy zgło­
szeniu należy wpłacić pierwszą ratę w 
kwocie 3(H) zł. Na odpowiedź należy za­
łączyć znaczek pocztowy.

— Nowy kodeks karny wojsk, wcho­
dzi w życie z dniem 1. stycznia 1933 r.
2 dn. 1 stycznia 1933 r. wchodzi w życie 
Wojsk, kodeks karny. Przestępstwa woj 
skowe. zagrożone karą śmierci lub w ię­
zieniem powyż. lat 5 są zbrodniami woj- 
skowemi, zagrożone zaś innernj karami 
zasadniczemi są występkami wojsko- 
Wemi. Kodeks ma zastosowanie do żoł­
nierzy w czynnej służbie wojskowej o- 
raz do innych osób w przypadkach, o- 
kreślonych flrawem, ponadto kodeks ma 
Zastosowanie do przestępstw wojsko­
wych, popełnionych zagranicą oraz prze 
stępstw, skierowanych przeciw osobie 
*hb dobru żołnierzy państwa sprzymie­
rzonego w czasie pełnienia czynnej służ­
by. Zasadniczemi karami za przestęp-

Dowcipny oszust 
„tiopomog “ Kob.ecie.
Król. Bucie. Marcie Bobkowej w 

Król. Hucie złożył wizytę znajomy jej 
w towarzystwie obcego mężczyzny, 
który się przedstawił jej jako „zastępca 
prawny*1, Szendzielorz. W trakcie roz­
mowy Bobkowa wspomniała o swej 
sprawie wekslowej i prosiła o radę; — 
miała wykupić wyskarżony już weksel 
na 50 zł., a nie miała pieniędzy. Usłużny 
zastępca prawny zaofiarował swą po­
moc i obiecał, że nakłoni komornika są­
dowego do zezwolenia na spłacenia 
weksla w dwóch ratach. Ponieważ u- 
radowana Bobkowa miała tylko 15 zło­
tych, „szlachetny*4 Szendzielorz, zabra­
wszy je, obiecał, że brakujące 10 zł. w y­
łoży ze swojej kieszeni. Kiedy następne­
go dnia Sz. wręczył Bobkowej kw it ko­
mornika sądowego, opiewający na 25 
zł. a konto weksla, radość kobieciny nie 
miała granic. Po bliższem zbadaniu 
kwitu, powzięła jednak pewne wątpli­
wości, udała się osobiście do komornika, 
który oświadczył jej, że nie otrzymał ani 
grosza, a pokwitowanie jest sfałszowa­
ne. Odszukaniem „zastępcy prawnego*4 
zajęła się policja.

EMULSJA Traw a  
SCOTT Uowne

to odżywka w ita m in o w a  dla naszych dzieci

od dzid znacznie tańsza i d e s t m  dla wszystkich!!!
We wszystkich krajach świata daje każda dobra 
matka swym dzieciom prawdziwą E m u ls ję  Tranową 
wyrobu firmy Scott & Bowne, tembardziej, źe jest 
ona tak tania:

dawniej obecnie ^
Mała flaszka (połówka) Zł 2>50 tylko Zł Z . * —

Normalna flaszka £ 5 0 • m 3 . ~
Wielka flaszka podwójna „ 5S0 *  „ 4 .2 2
Prawdziwa E m u la ja  Tranowa wyrobu Scott & 
Bowne jest już do nabycia po zniżonych cenach
U W  A  U a  ! Wystrzegajcie się naśladównictw —  
zwracajcie uwagę na nasz znak ochronny I

Z miesięcznego zebrania mieiskiego 
komitetu do spraw bezrobocia.

Katowice. W  dniu 24 listopada br. 
odbyło się pod przewodnictwem prezy­
denta miasta dr. Kocura zebranie mie­
sięczne miejskiego komitetu do spraw 
bezrobocia w Katowicach. Ze sprawo­
zdania z działalności komitetu wynika, 
m. in. że w okresie sprawozdawczym: 
przystąpiło do samoopodatkowania na 
rzecz bezrobotnych — 47 kupców i firm 
katowickich z kwotą łączną 450 zł mie­
sięcznie, wysłano za pośrednictwem 
szkół i towarzystw charytatywnych 
8 000 odezw do obywateli miasta Ka­
towic o zdeklarowanie zbędnej odzieży 
dla bezrobotnych. Między bezrobotnych 
rozdzielono w okresie sprawozdaw­
czym: 33.000 kg mąki, 40.000 kostek ka­
wy, 48.000 ctr ziemniaków, w kuch­
niach ludowych 12.400 kg chleba, 1.900 
Itr kawy, 40 beczek śledzi i 6.000 kg 
grochu. Mimo coraz to mniejszych do­
chodów z źródeł społecznych i minimal­
nych subwencji wojewódzkiego komi­
tetu, miejski komitet stara się oszczędną

gospodarką sprostać swoim zadaniom. 
Na posiedzeniu uchwalono towary na 
świadczenia gwiazdkowe po przepro­
wadzonym przetargu zakupić u firm 
miejscowych, a to 6.000 kg mydła, 15.000 
mtr flaneli i 3.000 par pończoch. Na pro­
wadzenie 4 świetlic dla bezrobotnej 
młodzieży przywrócono z dniem 1 gru­
dnia br. subwencję miesięczną jak w 
ubiegłych miesiącach zimowych. Na 
zasilenie akcji dożywiania dzieci uchwa­
lono miejskiemu urządowi opieki spo­
łecznej dodatkową subwencję. Katowic­
kiemu okręgowi „Caritas** udzielono 
subwencję w wysokości 500 zł na po­
moc żywnościową dla bezrobotnych. 
Komitet przyjął z podziękowaniem 
wiadomości złożenie jednorazowych 
świadczeń przez firmę „Kopalniak4* w 
wysokości 50 zł, przez Międzynarodo­
wy Bank Handlowy w wysokości 100 
zł, przez firmę „Bata4* w postaci repa­
racji 5 par obuwia tygodniowo dla bez­
robotnych.

Przy niedostateczne] funkcji kiszek, cierpie­
niach wątroby i dróg żółciowych, otyłości i ar- 
tretyźmie, katarze żołądka i je lit, opuchlinie 
kiszek grubych, cierpieniach odbytnicy natural­
na woda gorzka Franclszka-Józefa szybko u- 
suwa objawy zastoinowe i bóle w  podbrzuszu.

stwa wojskowe są: kara śmierci, wię­
zienie, twierdza i areszt wojskowy. No­
wy kodeks przewiduje również obok 
kary pozbawienia wolności — karę grzy 
wny. Kara twierdzy może trwać naj­
mniej dwa tygodnie, najwyżej 12 mie­
sięcy. Kara aresztu wojskowego trwa 
najmniej 1 dzień, najwyżej 8 tygodni. 
Ponadto istnieje kara aresztu wojsko­
wego obostrzonego. Prócz kar. przewi­
dzianych w kodeksie, sądy wojskowe 
stosować mogą do żołnierzy kary dodat­
kowe, a więc wydalenie z wojska, de­
gradacja lub wydalenie z korpusu oficer­
skiego. Zamiast kary zagrożonej, może 
być wymierzona z pominięciem postę­
powania sądowego kara dyscyplinarna, 
przewidziana w wojskowych przepisach 
dyscyplinarnych. Osoby obowiązane 
do służby pomocniczej, wojskowej służ­
by kolejowej, służby wojskowej w po­
cztach. radiotelegrafach i telefonach woj 
skowych, wojskowej służby drogowej, 
lub wojskowej służby żeglugi śródlądo­
wej — uważa się za obowiązanych do 
służby wojskowej a osoby, spełniające 
ten obowiązek za żołnierzy w czynnej 
służbie wojskowej. Za żołnierzy w czyn­
nej służbie wojskowej uważa się rów­
nież żołnierzy w stanie nieczynnym, o- 
ficerów kontraktowych i oficerów z 
czasu wojny oraz osoby urlopowane i w 
stanie spoczynku.

Województwo śląskie.
L tta.ow c l  ego

Dr. Chrzanowski wraca do zdrowia.
Jak się dowiadujemy z pewnego źródła, o- 

fiara wypadku samochodowego dr. Chrzanow­
ski — opuścił już szpital. W stanie zdrowia na­
stąpiło tak znaczne polepszenie, i i  spodziewać 
się należy zupełnego powrotu do zdrowia. W 
sądzie apelacyjnym w Katowicach odbędzie się 
wkrótce rozprawa odwoławcza przeciw spraw­
cy wypadku szoierowl gdańskie] iirm y Kawa 
Hag.

Święty Mikołaj wśród dzieci szkoły 
im. Szafranka.

W dniu wczorajszym odbył się tradycyjny 
Mikołaj w szkole powszechnej im, Szafranka, 
na którym zebrało się liczne grono rodziców 
wraz z ich milusińskimi, którzy kompletnie wy­
pełnili salę Konserwatorium Muzycznego. Wśród 
grona rodzicielskiego zauważyliśmy również 
p. wizytatora Pszczółkę oraz kierowniczkę 
szkoły p. Renowiczową. Na miłą tę uroczystość 
złożyły się wierszyki bardzo udatnie wypowie­
dziane przez dzieci klas młodszych, oraz poka­
zy rytmiczne dzieci przygotowanych przez p.
Śliwskiego, jak również żywe obrazy wykona­
ne przez wychowanków tejże szkoły nad któ 
rych wykonaniem czuwały panie Pogorzelska 
i Górecka. Z uznaniem podkreślić należy w y­
konanie kilku utworów skrzypcowych przez 
p. Zamorskiego. Na zakończenie przybył św.
Mikołaj, obdarzając łakociami dziatwę, która go 
przyjęła śpiewem. Należałoby nie pominąć nie­
zmordowanej pracy nad utrzymaniem całości, 
która spoczywała w rękach pp. kierowniczki 
Renowlczowe] i nauczycielek pań Datkowe] i 
Durkafcówne] oraz p. Czerwińskiej, którym na­
leży się pełne uznanie, (k)

Nędzę ludzką wybrał za źródło swego 
zarobku.

Wczoraj przed S. O. w Katowicach 
stanął Frantlszek Hoppe z Katowic, po­
mysłowy oszust, który na ul. Racibor­
skiej założył „w ie lk i44 skład obrazów, 
służący mu do przeprowadzenia oszu­
kańczych manipulacyj.

Franc. Hoppe dał ogłoszenia w  prasie 
śląskiej, iż poszukuje biuralistów, sprze­
dawców i chłopców do posyłek za kau­
cją. Zgłosiło się około 1J osób. Od każ­
dej z nich oszust pobrał tytułem kaucji 
od 10 do 200 zł., angażując ich do sprze­
daży swych bezwartościowych obra­
zów, sprzedawanych po kilkadziesiąt zł.
Hoppe wkrótce zrobił „plajtę44, pensji ni­
komu nie wypłacił, a kaucyi nie zwrócił.

Przed Sądem przesunęły się wczoraj 
ofiary oszusta, który żerował na najbied­
niejszych. Zeznania ich obciążyły m o - j^ ™ -.. ,  - 
cno Hoppego. Sąd skazał Franc. Hoppe | śledczych.

na ośm miesięcy więzienia, z czego po­
łowę mu darowano na mocy amnestji. 
Areszt śledczy również mu wliczono w 
poczet katy.

41. aukcja skór.
Katowice. Polski Syndykat Skór w 

Katowicach urządza w środę, dnia 14-go 
grudnia 1932 r. o godz. 11 przed poł. w' 
sali hotelu „Europejski4*, Katowice, ul. 
Marjacka 41 z rzędu aukcję skór, pocho­
dzącą z poszczególnych Spółdzielni Rze- 

_ źników Woj. Si. Na licytację wystawio- 
dojnych będzie: skór bydlęcych 2000 sztuk,

‘ skór cielęcych 2000 sztuk, oraz mniejsza 
ilość skór skopowych i żarłoków.

Konfiskata brukowca.
Katowice. Brukowe codzienne pismo 

„7 groszy*4, wydawane przez p. Korfan­
tego, zostało wczoraj skonfiskowane za 
kłamliwy artykuł o krwawej awanturze 
w Wełnowcu. Jak wiadomo, w  czasie 
tej awantury .miejscowy żołnierz poli­
cyjny Hechuła, ratując się przed napa­
dem nożowców, którzy rzucili się na nie­
go z nożami i toporkami, strzelił do je­
dnego z bandytów Franciszka Szyszki i 
zranił go. Bandyta Szyszka, odstawio­
ny do szpitala w Siemianowicach — 
zmarł. Stwierdzono, że żołnierz poli­
cyjny Hechuła został uderzony dwukro­
tnie obuchem siekiery w ramię a po­
nadto bandyci podarli mu płaszcz.

Skazanie szajki włamywaczy.
Katowice. Przed sądem okręgowym 

stanęło 4 włamywaczy i 12 paserów. 
Banda ta grasowała na terenie Katowic, 
dokonując 15 włamań. Paserzy na po­
czątku rozprawy na wniosek prokurato­
ra opuścili ławy oskarżonych na pod­
stawie amnestji. Reszta oskarżonych 
przyznała się do popełnionych kradzie­
ży, to też sąd świadków nie przesłuchi­
wał. Sąd skazał Józefa J. na rok wię­
zienia, darowując mu połowę kary na 
podstawie amnestji, Henryka H. na 6 
miesięcy więzienia, darowując mu ca­
łą karę, zaś Józefa B. skazano na 8 mie­
sięcy, darowując mu karę o połowę. 
Sprawa przeciwko Liebermanowi odbę­
dzie się w przyszły poniedziałek.

Ostatni z bandy przemytników 
aresztowany.

Katowice. Ostatni, z zlikwidowanej 
na terenie Katowic bandy przemytników 
sacharyny, Lazar Kail, poszukiwany l i ­
stami gończemi, został odkryty i aresz­
towany w mieszkaniu własnem w W ar­
szawie przy ul. Pańskiej 84. Policja, po­
siadając nakaz aresztowania Kaila, w y ­
dany przez prokuratora sądu okręgowe­
go w Katowicach, dokonała w lokalu a- 
resztowanego rewizji, poczem Kail wraz 
z całym materjałem dowodowym prze­
słany został pod eskortą policyjną do 
Katowic, do dyspozycji władz sądowo-
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Osoba zaginiona.
Katowice. Dnia 2 bm. oddaliła sic z 

domu rodzicielskiego 20-letnia Anna Ma­
ria Jurinda, zam. w  Katowicach przy 
ul. Wojewódzkiej 34, stanu wolnego, z 
zawodu fryzjerka i dotychczas do domu 
nie powróciła. P rzed  opuszczeniem 
mieszkania, zabrała ona ze sobą teczkę 
skórzaną bjonzową z przyrządami fry­
zjerskiemu Zaginiona jest wzrostu o- 
koło 160 cm., postać wysmukła, tw arz  
podłużna, na prawem policzku brodaw­
kę, oczy czarne, włosy czarne, utlenio­
ne na jasno-blond, ubrana w  czarną su­
knię, bluzkę niebieską w  kwiaty, płaszcz 
bronzowy z futrzanym kołnierzem, poń­
czochy popielate, czarny wełniany beret 
z białym paskiem i czarne skórzane pan­
tofle. Wiadomości, któreby się przy­
czyniły do ustalenia obecnego miejsca 
pobytu zaginionej, należy kierować do 
najbliższego urzędu policyjnego.

Kradzież sklepowa.
Katowice. W  nocy na 5 bm. nieznani 

dotychczas spraw cy włamali się do 
składu kupca Maurycego Weichlera (ul. 
Mickiewicza 1) i skradli pewną ilość bie­
lizny oraz skórzaną teczkę bronzową i 
z podręcznej kasetki 60 zł., czem poszko­
dowali kupca na około 600 zł.

Przykładny synalek.
Zawodzie. Herbert W yszka, lat 22, 

powróciw szy podchmielony do domu — 
wszczął kłótnię z rodzicami, bijąc i ko­
piąc ich brutalnie. Rodzice, nie mogąc 
sobie dać rady  z synem, wezwali po­
mocy policyjnej. Funkcjonariusz poli­
cy jny  w ezw ał awanturnika do udania 
się na komisarjat. W yszka na upom­
nienia i wezwania nie reagował i stawiał 
opór tak, że dopiero przy użyciu siły fi­
zycznej zdołano go doprowadzić do 
miejscowego komisarjatu. Osadzono go 
w  aresztach policyjnych aż do w ytrze­
źwienia. (k)

Niesumienny kelner.
Nowa Wieś. Restaurator Adolf Kra- 

lik doniósł, że dnia 5. bm. kelner Leon 
Barteczki z Król. Huty, po zainkasowa- 
niu od gości 220 zł., zbiegł w  niewiado­
mym kierunku, (k)

Burzliwy pogrzeb zastrzelonego bez­
robotnego.

Kochłowice. Na cmentarzu w  Ko- 
chłowicach miał się odbyć pogrzeb za­
strzelonego przez stróża na kopalni „Hil- 
lebrand" śp. Zielińskiego. Pogrzeb zo­
sta ł na probostwie zgłoszony. Pogrzeb 
ten w ykorzysta ły  elementy socjalistycz- 
no - komunistyczne, które mimo prote­
stu księdza niosły czerwone płachty w 
pochodzie, a potem odśpiewały nad gro­
bem międzynarodówkę po niemiec­
ku (!!), zaś jeden z manifestantów w y­
głosił podburzające przemówienie. Poli­
cja wobec tego opróżniła cmentarz i 
rozwiązała pochód, mający się udać do 
Nowej Wsi. Na policję posypały się z 
tłumu kamienie, wskutek czego policja 
użyła pałek gumowych, rozpędzając lu­
dzi. (k)

Z Kró!. Huty
Kowale w  hucie „Królewskiej" w ystą­

pili przeciw inż. Bantzowl.
Król. Huta. W poniedziałek rano w 

hucie „Królewskiej" w oddziale kuźni 
60-ciu kowali porzuciło prace, udając się 
do przewodniczącego rady zakładowej 
ze skargą na kierownictwo tego oddzia­
łu, inż. Bantza, który źle się obchodzi z 
robotnikami. Inż. Bantza, obywatel nie­
miecki, mieszka w Bytomiu. Do tej 
chwili konfliktu nie załatwiono. Kowale 
zażądali usunięcia inż. Bantza.

Uraz ciała.
Król. Huta. W nocy na 5 bm. Jerzy 

^zezik (ul. Szpitalna 16) pobił jakiemś 
,ępem narzędziem w głowę powracają­
cego do domu Augustyna Rzepkę, raniąc 
go poważnie. Okaleczonego odstawio­
no do szpitala Sp. Brackiej. Powodem 
pobicia Rzepki były zatargi osobiste.

Karjera komornika skończyła się  
w  więzieniu.

W Król. Hucie odbyła się wczoraj 
rozprawa sądowa przeciw Teofilowi W e­
sołkowi, byłemu kpmornikomi magistra- 
skiemu, oskarżonemu o przywłaszczenie 
sobie 5000 zł. ściągniętych od tutejszych 
obywateli tytułem podatku. Sąd skazał 
go na 6 miesięcy więzienia, z zaw iesze­
niem na lat 5.

Uroczystość Czytelni Katolickiej 
w Cieszynie.

Cieszyn. W  dzień Niepokalanego P o ­
częcia N. M. P., dnia 8 grudnia br. ob­
chodzi Czytelnia swoje święto związ­
kowe. Z tej okazji odbędzie się o go­
dzinie 7 rano Msza św. w  kościele OO. 
Bonifratrów, podczas której przystąpią 
członkowie do Komunji świętej. Zbiór­
ka o godz. 6.30 w lokalu, skąd wyrusza­
my ze sztandarem. Uprasza się człon­
ków, by wzięli gremialnie udział w tej 
uroczystości. — Zarząd.

Z Tow. Teatru Polskiego w Cieszynie.
Cieszyn. W  sobotę 10 grudnia br. 

punktualnie o godz. 7 wieczorem odegra 
krakowska opera przy  udziale pp. Ady 
Sari, Tadeusza Szymonowicza, St. Ro­
manowskiego, Adama Mazanka i in. pod 
dyrekcją kapelmistrza dyr. p. B. Wallek- 
Walewskiego a w reżyserji p. Stefana 
Romanowskiego operę O. Pucciniego 
„Cyganerja". Początek punktualnie o 
godz. 7 wieczorem, na co zarząd Tow. 
Teatru Polskiego publiczności pozwala 
sobie ze względu na wcześniejszy od­
jazd pociągu zwrócić szczególną uwagę 
z uprzejmą prośbą o punktualne przyby­
cie. Bilety już do nabycia w księgarni 
„Nowe Kresy".

Walne zebranie S. M. P.
Cieszyn. Walne zebranie Stow. Mło­

dzieży P. Męskiej w  Cieszynie odbędzie 
się w  niedzielę 11 bm. o godz. 3.30 po po­
łudniu w salce Stow, na probostwie. 
Uprasza się o przybycie wszystkich 
członków i przyjaciół młodzieży.

Walne zebranie „Sokoła".
Cieszyn. W alne zgromadzenie Tow. 

gimn. „Sokół" w  Cieszynie odbędzie się 
w środę 14 grudnia o godz. 7.30 wie­
czór w  salce Domu Narodowego.

Praca w listopadzie.
Istebna. Dawno już nie było w  gó­

rach tak ślicznego listopada, jak tego­
roczny. W prawdzie raz góry pokryły 
się śniegiem, lecz ludzie mieli dosyć cza­
su na grabienie ściółki. Ten śliczny czas 
był także zachętą do pracy oświatowej, 
której też wszyscy się podjęli. Poranki 
dzieci szkolnych ładnie się udały, dekla­
macje i śpiewy młodych amatorów w y­
padły świetnie a to zawdzięcza się pra­
cy nauczycielstwa, które nietylko w 
szkole, ale i poza szkołą pracuje nad u- 
świadomieniem miejscowych obywateli. 
S towarzyszenia Młodzieży Polskiej, dwa 
z Istebnej, dw a z Jaworzynki i jedno z 
Koniakowa, obchodziły uroczyście świę­
to swego Patrona, św. Stanisława Kost­
ki, przez gremjalny udział w nabożeń­
stwie, Komunji św. i akademjach, zaś 
S. M. P. z Jaworzynki odegrało piękną 
sztukę religijną przy udziale licznych 
słuchaczy; S. M. P. z Zapasiek odegrało 
dwa razy sztukę „Strażacy" przy po­
parciu S traży  pożarnej, oddział z Zapa­
siek. gdyż członkowie SMP. są także 
członkami Straży. Straż pożarna z 

• Istebnej także dwa razy w ubiegłym mie 
siącu urządziła przedstawienia, raz koło 
kościoła w środku gminy, drugi raz na 
Zaolziu jako zachętę do założenia w tej­
że części gminy nowego oddziału. Koło 
Macierzy Szkolnej w  Istebnej urządziło 
akademje listopadową i poranek Chopi­
nowski, na którym koncertował znany 
w Polsce muzyk, p. Nowowiejski. T rze­
ba przyznać, że amatorzy Koła isteb- 
niańskiego każdorazowo role swe świet­
nie oddawają.

Kurs narciarski na Kozińcach w Wiśle.
Wisła. Staraniem 3. K .N . Baranio- 

górskiego odbędzie się kurs' narciarski, 
dla początkujących w czasie od 6 do 13 
stycznia 1933 pod przewodnictwem zna­
nego narciarza 3. K. N. B. instruktora p. 
Jana Halamy. Całodzienne utrzymanie 
wraz z noclegiem w Schronisku po cenie 
6 złotych dziennie. Opłata za kurs w y ­
nosi dla osób zrzeszonych w P. Z. N. 
6 zł, dla niezrzeszonych 12 zł. Nie po-

Za opór straży granicznej.
Król. Huta. Robotnik Józef Szafar- 

czyk znajdował się w  dniu 12. lipca w 
strefie granicznej. Na wezwanie s traż­
nika granicznego, by się usunął, Sz. nie 
reagował, ale ponadto rzucił się na s tra ­
żnika, usiłując go -rozbroić. Zaatako-

siadający sprzętu narciarskiego, mogą 
się zwrócić pisemnie o poradę, do in­
struktora, który im wskaże tanie miej­
sce zakupu tegoż. Zgłoszenia za opłatą 
5 zł przyjmuje do 29. 12. 1932 instruktor 
p. Jan Halama, Schronisko na Kozińcach, 
Wisła, 31. Cieszyński.

60-lecie urodzin.
Kończyce Wielkie. W  środę, dnia 30 

listopada br., obchodziła nasza Pani H ra­
bina Gabrjela Thun-Hohensteinowa 60- 
lecie swych urodzin. Już we wtorek 
wieczorem urządzono Jej niespodziankę 
w postaci capstrzyku, ną którego czele 
szła dziarska miejscowa orkiestra, po­
tem Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 
z lampionami, ochotnicze straże pożarne 
z Kończyc Wielkich i Rudnika z pochod­
niami i bardzo dużo ludności. Podczas 
krótkiego postoju przed zamkiem złożo­
no życzenia Jubilatce, znanej ze swej 
wszechstronnej i niezwykle ofiarnej 
działalności na całym Śląsku, przede- 
wszystkiem życzenia tak doczesnej jak 
i wiecznej szczęśliwości, których Ona, 
stojąc w  ścisłem kółku rodzinnem na bal 
konie wysłuchała. Po wyrażeniu czci 
i przywiązania przez wzniesiony trzy­
krotny okrzyk na cześć zacnej Soleni- 
zantki i Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej capstrzyk się rozwiązał. Pod­
czas pochodu paliła się tra stawie, znaj­
dującym się przed zamkiem, niezliczona 
ilość różnobarwnych żarówek w posta­
ci cyfry  60, przed którą pysznie urzą­
dzony kilkuramienny wodotrysk uru­
chomiono; całość imprezy w yw arła  na 
dostojnej Jubilatce i Jej rodzinie bardzo 
miłe wrażenie. W  środę rano odbyła się 
w kaphcy zamkowej na intencję znanej 
filantropki uroczysta Msza święta, w 
której wzięła udział sama Jubilatka, 
wraz z rodziną, dzieci szkolne, ochotni­
cze straże pożarne Kończyc Wielkich 
i Rudnika, Stowarzyszenie Młodzieży 
Polskiej ze sztandarem i wierny nasz 
ludek. Podczas Mszy św. śpiewali człon 
kowie S. M. P. pieśjj Schuberta przetłu­
maczoną przez ks. prałata E. Grima 
„Gdzie szukać mam pociechy" oraz 
„Tantum ergo" Witta. Po  skończonem 
nabożeństwie udali się uczestnicy przed 
zamek, gdzie w  hali zamkowej złożyły 
szlachetnej Dobrodziejce życzenia dzie­
ci szkolne, Wydział gminy i wszystkie 
inne miejscowe korporacje. Całość uro­
czystości pogłębiła jeszcze bardziej mi­
łość do P. Hrabiny, która we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego tak w 
miejscu, jak i w okolicy bez względu na 
wyznanie i partyjność zawsze nader o- 
wocną rozwija działalność. Łagodzenie 
nędzy i nieszczęścia bliźniego to wznio­
sły cel naszej dostojnej Samarytanki. 
Szczególną troską i opieką otacza Ona 
dzieci, niemowlęta w „Stacji Opieki nad 
matką i dzieckiem", potem dzieci szkol­
ne, którym urządza corocznie „Gwiazd­
kę", wycieczkę i . śniadanko po pierw­
szej Komunji św., a w końcu starców w 
ich słabości i chorobie. Gdy w Kończy­
cach lub okolicy wybuchnie nieszczęście, 
to ona zawsze i wszędzie śpieszy z do­
brem słowem, pociechą i pomocą. Do­
prawdy, ona jest hojną dobrodziejką i o- 
piekunką biednych i utrapionych; to też 
zgromadzony lud zanosił w skupieniu 
i pobożności podczas owej Mszy św. 
swe szczere modły do Boga, aby Tenże 
w Swej dobroci i łaskawości zechciał Jej 
Ekscelencji to wszystko wynagrodzić 
szczęściem, zdrowiem, obfitą łaską i po­
mocą, a po śmierci wieczną szczęśliwo­
ścią.

Przytrzymanie sprawców kradzieży
mieszkaniowej.

Goleszów. Dnia 3 bm. wieczorem 
Franciszek Pytel i Karol Raszka z Go­
leszowa włamali się do mieszkania Fran 
Ciszka Szopiaka również z Goleszowa i 
skradli 120 zł gotówki, złoty zegarek i 
inne rzeczy, łącznej wartości około 530 
złotych. 3praw.ców tej kradzieży przy­
trzymano i w raz z doniesieniem odsta­
wiono władzom sądowym w Cieszynie.

wanemu przyszedł z pomocą drugi s tra ­
żnik i wspólnemi siłami rzucającego się 
Sz. zdołali aresztować. Sąd skazał go 
za czynny opór na 4 miesiące więzienia, 
a za słowną obrazę na 100 zł. grzyw ny 
z zamianą na 20 dni aresztu z zastoso­
waniem amnestii.

| Rok więzienia za krzywoprzysięstwo.
J  Król. Huta. Właściciel domu Korman 
z Bielszowic kazał w ystaw ić weksel 
gwarancyjny przez bezrobotnego górni­
ka Wilhelma Heblika i jego małżonki 
Wiktorji za zaległe komorne. Weksel nie 
został wykupiony i poszedł do protestu, 
aż doszło do rozprawy w  sądzie grodz­
kim w Rudzie. Małżonkowie zeznali 
tam pod przysięgą, że weksla nie pod­
pisali. Gospodarz miał Jednak trzech 
świadków, którzy byli obecni przy pod­
pisywaniu weksla. Sąd okręgowy ska­
zał obu za krzyw oprzysięstw o po rok* 
więzienia z zastosowaniem amnestji. T

Nielegalny posiadacż broni.
Król. Huta. P rzed  sądem okręgowym 

stanął Jan Bade z ul. Hołubka 15 za nie­
legalne posiadanie broni palnej w raz  z 
nabojami. B. skazany został za niele­
galne posiadanie broni palnej na miesiąc 
aresztu z warunkowem zawieszeniem 
kary na rok.

Z Świętochłowickiego
Z orczykiem na policjanta.

Świętochłowice. W  sobotę po połu­
dniu żołnierz policyjny P y r tek  areszto­
wał Franciszka Klejnota z kolonji Falwa 
pod 3więtochłowicami, który wiózł fur­
manką węgiel z dzikich kopalń na sprze­
daż. Klejnot, chwycił orczyk od wozu 
i usiłował rzucić się na posterunkowego. 
Policjant zdołał jednak napastnika roz­
broić.

Z Pszczyńskiego
Kto zna nieboszczyka.

Mikołów. Dnia 3. bm. o godz. 18.30 
na szosie pomiędzy Mikołowem a Wil- 
kowyjami znaleziono leżącego na dro- 
drze nieznanego dotychczas mężczyznę, 
dającego słabe znaki życia. P rzew iezio­
no go niezwłocznie do szpitala św. Jó ­
zefa w Mikołowie, gdzie udzielono mu 
pierwszej pomocy lekarskiej, ó.w m ęż­
czyzna nie posiadał żadnych dowodów 
a zapytany o nazwisko zapodał, iż nazy­
wa §ię Bienek Jan z Nowego Bytomia, 
ul. Ligonia 7. Przeprowadzony wyw iad 
ustalił, iż osobnik w tej miejscowości jest 
nieznany. Po krótkiej chwili rzekomy 
Bienek w szpitalu utracił przytomność i 
w  tym stanie zmarł w  nocy na 5. b. m. 
P rzy  nieznanym znaleziono czarną tecz­
kę skórzaną, zawierającą dwa młotki, 
kleszcze, kilka pilników i innych drob­
nych narzędzi ślusarskich. W  kieszeni 
zaś znaleziono srebrny zegarek męski i 
portfel skórzany, zawierający 5.45 zł. 
gotówki. Opis nieznanego; W zrost 165 
cm, w  wieku około 56 lat, średniej budo­
w y  ciała, tw arz  podłużna, włosy ciem­
no - blond, ubrany w  popielaty płaszcz, 
siwą dżokejkę, m arynarkę manszestro- 
wą, brunatną, spodnie siwe, czarne trze­
wiki. Wiadomości, któreby się mogły 
przyczynić do ustalenia nazwiska, nale­
ży kierować do posterunku w Mikołowie 
względnie najbliższego urzędu policyj­
nego. (p)

Kradzież.
Wisła M. Dnia 2.- bm. w  czasie od 

godz. 14 do 19 weszli nieznani spraw cy 
do szkoły powszechnej a następnie do 
mieszkania kierownika tej szkoły Jana 
W yrw iaka  i skradli mu 4 kompletne u- 
brania męskie, kapelusz, dwoje sk rzy­
piec wraz z futerałami, swetr  damski, 
teczkę skórzaną, zapinaną na paski i kil­
ka sztuk bielizny, łącznej wartości około 
750 zł. (p)

Z Rybnickiego
Przedstawienie dobroczynne.

Rybnik. Kongregacja Marjańska od­
g ryw a w czwartek, dnia 8. bm. po poł. 
o godz. 7 na sali hotelu „Świerklaniec" 
sztukę „Gdzie jesteś Panie". Dochód z 
tego przedstawienia przeznaczony jest 
na biednych w parafji. Uprasza się o 
liczny udział.

Postrzelenie.
Rydułtowy. Dnia 4. bm. w południe 

w garażu Wilhelma Ochrzeli przez nie­
ostrożne obchodzenie się z bronią palną, 
19-letni szofer Bernadel Lot z Ryduł- 
tów, postrzelił z rewolweru %  lewy bok 
Alfonsa Tabackiego, lat 26 liczącego z 
Rydułtów, również szofera. Postrzelo­
nego w stanie ciężkim odstawiono do 
szpitala Sp. Brackiej w  Rydułtowach- 
Rewolwer, będący własnością T abac ­
kiego, zajęto. Ir)



Program radiowy.
C zw artek  8 grudnia 1932 r.

K a to w ice . G odz. 10.00 T ran sm is ja  nabożeństw a  
z  K ra k o w a . 11.58 S y g n a ł czasu  o ra z  hejnał 
z  K rak o w a . 12.10 K om unikat m e teo ro lo g iczn y
12.15 P o ra n e k  sy m fo n iczn y  z F ilharm onii 
W a rsz a w sk ie j —  w  p rz e rw ie  odtfzyt. 14 00 
„ S łu ch o w isk o  p ra w n ic z e "  14.20 M u zy k a  po­
p u la rn a  w  w y k . O rk . F ilh artn . Ł ó dzk iej. W  
p rz e rw ie  o d c z y t p t.: „ K ry zy so w a  k o lęd a  na  
w s i“ . 16.00 P ro g ra m  d la  m ło d z ieży . 1625 In­
te rm e z z o  m uzyczne . 16.45 „ Ja k ic h  z w ie rz ą t 
s ię  n ie ja d a “. 17.00 K o n cert p opo łudn iow y .
18.00 M u zy k a  lek k a  (p ły ty ) . 19.00 M ieczy­
s ła w  M iku ła: F e lie to n  sp o rto w y . 19.15 R o z ­
m aito śc i. 19.20 K o m u n ik aty  h a rce rsk ie . 19.25 
S łu ch o w isk o . 20.00 M uzy k a  lekka . 21.20 W ia ­
dom ości sp o rto w e  ze  L w o w a, K rak o w a , Ka­
to w ic , W ilna, Ł odzi, W a rsz a w y . 21.30 R ecita l 
ś p ie w a c z y  M arji F re u n d o w e j. 22.00 M uzyka 
ta n e c z n a  z  re s ta u ra c ji  ho telu  M onopol w  Ka 
to w icach . 22.55 K om unikat m eteo ro lo g iczn y
23.00— 24.00 M u zy k a  tan e cz n a  (p ły ty ) .

W ro c ław -G Iiw ice . G odz. 6,15 g im n asty k a . 6,35: 
k o n c e r t. 9,00 i 10,00 p o ran k i szkolne. 11,15 
k o m u n ik a ty . 11,30 o d c z y t ro ln iczy . 11,50 k o n ­
c e r t .  13,10 d. c. k o n certu . 13 45 kom unikaty . 
14,05 p ły ty . 14,45 ro zm a ito śc i 15,10 kom uni­
k a ty .  15,40— 16,10 o d c zy ty . 16,10 k o n c ert. —
17.00 p ro g ram  d la  dzieci. 17,30 u tw o ry  fo rte  
p ian o w e . 17 55— 19,30 o d c z y ty . 19,30 k o n c e r t 
20,30 k o n c e rt  filh a rm o n iczn y . 22,10 kom uni­
k a ty . 22,30 e sp e ran to . 22,40 o d c z y t

M o ra w sk a  O s tra w a . G odz. 6,30: pobudka . 7.30 
k o n c e r t . 8,30 m u zy k a  re lig ijn a . 10,00 o d c zy t
10,10— 11,00 o d c zy ty . 11,00 k o n cert. 12 05 m u­
z y k a  w o jsk o w a . 13,30 ko m u n ik a ty . 16,00 kon­
c e r t .  17,30 o d czy t. 17,45 p ły ty . 18,00 a u d y c ja  
n iem ieck a . 19,00 m u zy k a  w o jsk o w a. 19 55 p o ­
g a d a n k a  m u zy czn a . 20,05 k o n c e rt fllharm onl 
c zn y . 21,00 i 22,00 k o m u n ik a ty . 22,15 k o n c e r t  

P ią te k , 9 g ru d n ia  1932 r.
K lto w fc e . G odz. 11.40 C o d z ien n y  p rz eg ląd  p ra sy  

p o lsk ie j. 11.50 K o m unikat m eteo ro lo g iczn y .
11.58 S y g n a ł c z a su  o ra z  h e jn a ł z K rak o w a
12.10 K o n cert z  p ły t g ram o fo n o w y ch . 13.15 
K om u n ik at g o sp o d a rcz y . 13.20 K om unikat m e­
teo ro lo g iczn y . 15.15 K om unikat g o sp o d arczy . 
15.25 C h w ilk a  lo tn icza  i p rz ec iw g az o w a  15 30 
C h w ilk a  m o rsk a  i ko lon ia lna . 15.35 B ajeczk i 
c ioci Heli d la dzieci. 15.50 In te rm ez z o  m u zy ­
czne . 16.10 P o g a d a n k a  z  d z ied z in y  k o sm e ty ­
ki. 16.25 „ P rz e g lą d  w y d a w n ic tw  p e rio d y c z ­
ny ch . 16.40 „ O d cz y t .17.00 K oncert. 18.00 M u­
z y k a  lekka . 18.50 „Ś w ię te  ro ślin y " . 19,10 R oz­
m aito śc i. 19,25 K om unikaty  sp o rto w e . 19.30 
F e lie to n . 19 35 P ra s o w y  dzienn ik  rad iow y,
20.00 O m ów ien ie  k o n certu  sym fon icznego  —
20.15 K o n cert sy m fo n iczn y  z F ilharm onii w a r  
sz a w sk ie j — w  p rz e rw ie  fe lie to n  lite rack i. - -
22.40 W iadom ości sp o rto w e . 22.45 D odatek  
d o  p ra so w e g o  dz iennika  rad jo w eg o . 22,55 K o­
m u n ik a t m eteo ro lo g iczn y . 23.00 S k rz y n k a  po­
c z to w a  w  języ k u  francusk im .

W ro cław -G Iiw ice . G odz. 6,15 g im n asty k a . 6,35: 
k o n c ert. 8,15 g im n a s ty k a  d la  k o b iet. 8,30 p ro ­
g ram  dla k o b iet. 9,10—9,40 p o ran ek  szkolny. 
11 15 ko m u n ik a ty . 11,30 k o n cert. 13,05 i 14,05 
p ły ty .  13,45 ko m u n ik a ty . 14,45 rozm aitości.
15.10 k o m unika ty . 15,40 p ro g ram  dla m łodzie­
ży . 16,10 k o n cert. 17,30— 19,30 o d c zy ty . 19 30 
p ły ty . 20,00 k o n c e rt  c h ó ra ln y . 21 00 kom uni­
k a ty .  21,10 słu ch o w isk o . 22,10 kom unikaty . 
22,30— 24,00 m u zy k a  tan eczn a .

M o ra w sk a  O s tra w a . G odz. 6,30 g im n asty k a  i 
ro zm a ito śc i. 9,30 o rk ie s tra  p o licy jna. 10,30 
p o ra n ek  szk o lny . 12,10 p ły ty . 12,30 k o n cert. 
13 30— 14,00 tran sm is ja  z P rag i. 15,30 p ły ty  
15.55 g iełda 16,00 o d c zy t. 16,10 k o n cert. 16,55 
o d c zy t. 17,05 k w a r te t  sm y czk . 18,05 o d czy t.
18.15 o d czy t. 18,45 au d y c ja  n iem iecka  1900 
o d c zy t. 19 20 k a b a re t.  20,15 o d czy t. 20,30 k o n ­
c e r t  na  ko b zach . 21,00 k w a r te t .  21,30 p ły ty
22.00 k o m u n ik a ty . 22,15 m u zy k a  w łoska .

S o b o ta , 10 grudnia 1932 r.
K atow ice . G odz. 11.40 C odz ien n y  p rzeg ląd  p ra sy  

po lsk iej. 11.50 K om unikat m eteo ro lo g iczn y .
11.58 S y g n a ł c za su  o ra z  h e jn a ł z  K rak o w a 
1210 K o n cert z  p ły t g ram o fo n o w y ch . 13.05 
K o m unikat g o sp o d a rczy . 13,10 K om unikat me 
teo ro lo g iczn y . 13.15 P o ra n e k  szk o lny . 15.10 
K om unikat P a ń s tw . In s ty tu tu t E k sp o rto w e g o
15.15 K om unikat g o sp o d a rcz y . 15,25 W ia d o ­
m ości w o jsk o w e  i s trz e lec k ie . 15.35 S łu ch o ­
w isko . 16.00 In te rm ezzo  m uzyczne . 16.15 
S k rz y n k a  p o cz to w a  cioci Heli d la dzieci. —
16.40 „ P rz y c z y n y  z w y c ię s tw a  b o lszew ik ó w  
w  r. 1917“ . 17 00 M uzyka lek k a  (p ły ty ) . 17.40 
O d c z y t a k tu a ln y  18.00 M uzyka lekka . 1900 
R o zm aitości. 19.10 ,U p isa rzy  czesk ich " . 19 30 
„Na w id n o k ręg u " . 19.45 P ra so w y  dziennik  r a ­
d iow y. 20.00 M uzyka lekka . W  p rz e rw ie  w fa 
dom ości sp o rto w e  o ra z  d o d a tek  do p ra so w e ­
go dz ienn ika  rad jo w eg o . 22.05 K o n cert C ho 
Pinow ski. 15.10 K om unikat P a ń s tw . Instytutu  
E k sp o rto w eg o . 22.55 K om unikat m eteo ro log i-

vv czny . 23.00 M uzyka  tan eczn a .
ro c ław -G liw ice . G odz. 6,15 g im n asty k a . 6,35. 
k o n c e rt . 10,10 p o ran ek  szk o ln y . 11,15 kom u­
n ik a ty . 11,30 k o n c ert. 13,05 i 14,05 p ły ty . 13 45 
ko m u n ik a ty . 15,10 ko m u n ik a ty . 15,40 p o g a d an ­
ka film ow a. 16 00 o d czy t. 16,30 k o n c ert. 18,00 
do 19,15 o d c zy t. 19 15 p ły ty  20,00 w eso ły  
W ieczór (w  p rz e rw ie  k o m u n ik a ty ). 22,00 ko- 

^  T iun ika ty . 22,30 m u zy k a  tan eczn a , 
draw ska O straw a. G odz. 6,30 gim nastyka i 

ro zm aito śc i. 10,00 m u zy k a  w ojskow a. 11,00 
h ły ty . 12,30 k o n c ert. 13,30— 14,00 transm isja 
2 P ra g i. 15,30 p ro g ram  d la  m ło d z ieży . 15.10

Wiadomości handlowe.
Giełda pieniężna w  Warszawie

w  dniu 6 grudnia 1932 r.
D o la r  a m e ry k ań sk i 8,92 zł. F u n t sz te rlin -  

g ó w  28,11 z ł. 100 f ra n k ó w  fran cu sk ich  34,79 zł. 
100 k o ro n  czesk ich  26,36 z ł. 100 liró w  w ło sk ich  
45,03 z ł. 100 fran k ó w  sz w a jca rsk ich  171,22 zł 
100 g u ld en ó w  h o len d e rsk ich  357,90 zł. 100 k o ­
ro n  sz w e d zk ic h  155,72 zł.

Giełda zbożowa w  Poznaniu
w  dniu 5 grudnia 1932 r.

N o to w an o  z a  100 kg  w  hand lu  h u rto w y m  
p rz y  o d b io rze  ład u n k ó w  w ag o n o w y c h . Ż y to

14,10— 14,30. P sz e n ic a  20,75— 21,75. Jęczm ień  
b ro w a ro w y  15,25— 1675. Jęczm ień  13,00— 14,25. 
O w ies 12,75— 13,00. M ^ka ż y tn ia  21,25— 22,25 
M ąka p szen n a  33—35. O trę b y  ż y tn ie  7,75— 8,00 
O trę b y  p szen n e  7,75—8,75. O trę b y  p szen n e  g ru ­
be 8,75—9 75. R zep ak  42— 43. R zep ik  40—45. 

G o rc zy c a  36— 42. W y k a  Ia to w a  15— 16. P e lu sz - 
k a  14— 15. G roch  W ik to r ja  20— 23. G roch  Fol- 
g e ra  31—34. K on iczyna  c ze rw o n a  100— 120. Ko­
n iczy n a  b ia ła  100— 140. K on iczyna  szw ed zk a  
100— 120. M ak n ieb iesk i 103— 113. Z iem niaki f a ­
b ry c zn e  za  k ilo  0,1214. O gólne usposobien ie  
s łab e.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
w  dniu 5 grudnia 1932 r.

N o tow ano  za  1.000 kg. P sze n ica  180— 196. 
Ż y to  149— 153. O w ies 118. Jęczm ień  b ro w a ro ­
w y  178— 195. Jęczm ień  la to w y  170. Jęczm ień  
do  p rzem ia łu  168. Jęczm ień  z im o w y  161. Z a 
100 kg. L en 21. G o rc zy c a  28. M ak n ieb iesk i 70. 
M ąka ż y tn ia  27% . M ąk a  pszen n a  70%  —  21% . 
M ąka p rzed n ia  33% . Za 50 kg. Z iem n iak 1 ja ­
d a ln e  żó łte  120, c z e rw o n e  1,20, b ia łe  1,10. Z ie­
m niaki fa b ry c z n e  z a  k ilo  0,07% .

Kurs złotego w  Berlinie.
D nia 5 g ru d n ia  1932 n o to w an o  za  z ło te  pol­

sk ie : W a rsz a w a  47,15— 47,35. K a to w ice  47,15— 
47,35. P o z n a ń  47,15— 47,35. W ie lk ie  b an k n o ty  
46,95—47,35.

Ceny targowe w Pszczynie
z  dn ia  6 g ru d n ia  1932 r.

Nabiał. M asło  w ie jsk ie  1 fu n t 1,90—2 1 0  
M asło m leczarn ian e  1 fu n t 2,00. Ja ja  sz tu k a  za  
0,18—0,20. T w a ró g  1 fun t 0,30—0,35. M leko 1 
l itr  0,25 zł.

M ięso. W iep rzo w in a  1 fun t 0,75— 0,85. W ie ­
p rzo w in a  bez  dok ład k i (k o tle ty )  1,00 zł. W o­

ło w in a  0 60—0,70. C ie lęc in a  0,55— 0,75. O s ie r­
dzie, m ó zg  itd . 0,50—0,60. O k ra sa  św ie ż a  1,00— 
1,10. O k ra sa  i m ięso  w ę d zo n e  1,20— 1,30. Łój 
0,80— 1,00. S m a lec  1,20.

Jarzyn y. K ap u sta  b ia ła  1 fu n t 0 20. K ap u sta  
m o d ra  1 fun t 0,25. M arch ew  1 fu n t 0,10— 0,20. 
C eb u la  1 fu n t 0,10. K alafio ry  sz tu k a  0,50. K a r­

to fle  (c e n tn a r  50 kg) 2,00— 2,50. K a rto fle  10 
fun tów  za  0,25— 0,30.

O w o ce . J a b łk a  d o b o ro w e  1 fu n t 0,50. J a b ł­
k a  do g o to w a n ia  6 fu n tó w  z a  1,00 zł. C y try n y  
sz tu k a  0,10 zł.

Drób. G ołęb ie  p a ra  1,50— 2,00. G o łęb ię ta  p a ­
ra  1,50. K u ry  2,00—3,00. K u rczę ta  jed n o  1,10 
K aczki 2,50—3,00. G ęsi 4 0 0 — 6,00. In d y c zk i i 
indyki 6,00—8,00.

T a rg  na prosięta. P a r a  p ro s ią t  20,00—35,00,

Notowania giełdy zbożowej 1 towarowej 
w Katowicach 

z  dnia 5. grudnia 1932 roku.
C e n y  ro zu m ieją  się  za  100 kg  p a ry te t  w agon , 

K a tow ice , w hand lu  h u rto w n y m , ła d u n k a ch  w a ­
g o n ow ych .

C e n y
tran z ak c y jn e  o rien tacy jn e  
16.15— 16,50 16,15— 16,65

26,25— 26,75

SPORT.

15.20

Ż y to
P sze n ica  jedno lita  
P sze n ica  z b ie ra n a  
O w ies jed n o lity  
O w ies z b ie ra n y  
Jęczm ień  na k a sz ę  
Jęczm ień  b ro w a rn y  
Jęczm ień  p a s tew n y  
G roch W ik to rja  
M ąka k a r to f la n a  
M ak 
H reczk a  
K u k u ry d za  
M ąka p szen n a  

g ry s ik o w a  
M ąka p szen n a  65%
M ąka ż y tn ia  do 65%
M ąka ży tn ia  do  70%

„ sitk o w a "
M aka ży tn ia  ra z o w a  

do  95 p roc.
O trę b y  pszen . g ru b e  
O trę b y  pszenne  ś red n ie  
O trę b y  ży tn ie  
K uchy ln iane 
K uchy rz ep a k o w e  
K uchy sloneczn . 46%
Siano
S łom a p ra so w a n a

O g ó ln y  o b ró t:  1.387 ton. — 
słab sze .

25.25—25,75
15.50— 16,W
14,75— 15,50
16.25— 17,25
23.50— 24,50
15.25— 16,25
26.00—30,00
29.50—30,50

130,00— 140.00
18.00— 18,50
19.00— 20,00

47p 0 —48,50 4 6 .0 0 -4 9 ,0 0
36,50—37,50 36,50—38,00
2 3 ,7 5 -2 5 ,0 0  24,00— 25,00

23.00—24,00

22.00—23,00
10.50— 11,OJ
9.50— 10.00
8.50— 9,00

21.50—22,00
15.00— 16,50
17.00— 17,50

9.50— 10,00
6,00—  6,50

U sposobien ie

9 25 -  9,50

Odpow.edzi redakcji.
P . Ign. G. w  Zabrzegu. W  teg o ro czn y m  „R ol­

n iku" nie p ad aliśm y  sposobu  na w y lap iam e pie­
ca d o  p ieczen ia  c h 'e b a . P o n iew aż  p iece w ogó l­
n ośc i w y lop ia  się  z w y k łą  g liną , po d luższem  
paleniu  w ilgoó z niej w y sy c h a  i o n a  sam a k ru ­
sze je  i odipada. D odan ie  pew nej ilości cem en tu  
do g liny  m og łoby  zap o b iec  szy b szem u  k ru sze ­
niu się te jże , ch o ć  w y m a g a  jed n ak  c zę s tsz eg o  
w y lep ian ia  ponow nego . P ie ce , w y k ła d an e  w e ­
w n ą trz  kaflam i g lazu ro w an em i, nie m ają  tej w a ­
d liw ej w ła śc iw o śc i.

L. K. W isła  W ie lka. Je ż e li od w o łan ie  zo sta ło  
w  p rzep iso w y m  term in ie  w niesione po leconym  
lis tem , to  W y ż sz y  U rząd  U bezp ieczeń  w  M y­
sło w icach  p rz e ś le  odp o w ied ź. W  k ażd y m  razie  
m ożna d o m ag ać  sitę w u rz ęd z ie  p o cz to w y m , w 
k tó ry m  o d w o łan ie  zo s ta ło  n ad an e  p o 'eco n y m  li­
stem . by  s tw ie rd zo n o , c z y  d a n e  pism o doszło . 
W  ty m  celu  p rz ed k ład a  się  k w itek  i p łaci się 
50 g ro sz y  za s tw ie rd ze n ie . D o b rze  b y ło b y  u- 
pom nieć się  o  o d p o w ied ź  w  W y ższy m  U rzędzie  
U bezp ieczeń  w  M y sło w icach . — Z ak ład y  U bez­
p ieczeń  S p o łeczn y ch  nie w y s ta w ia ją  d u p lik a ­
tów . —  P rz y  w niesieniu  p ro śb y  o re n tę  Z ak ład  
U bezp ieczen ia  na  w y p a d ek  in w a lid z tw a  w  
Król. H ucie śc iąg a  z Z ak ładu  U bezp ieczeń  w  
W ro c ław iu  te  k a r ty  k w ito w e , k tó ry c h  nie po­
siada. — P o n ie w a ż  nie znam y o rz ec ze n ia  Z a­
k ładu  U bezp ieczen ia  na w y p a d ek  in w alid z tw a  
w  Król. H ucie, nie m ożem y p o w iedzieć , c zy  są  
w idoki, a b y  m atk a  o trz y m a ła  re n tę  w dow ią .

T. O. Zgoda. W e z w a ć  d łu żn ik a  lis tem  pole­
co n y m  d o  U regulow ania n a leżności i ró w n o c ze ­
śnie zap o w ied zieć , że  w ty m  i tv m  dniu b lanku- 
w ekse l zo s tan ie  w y p e łn io n y  i p u szczo n y  w  o- 
bieg. Jeże li d łużnik  w ek sla  nie w ykup i w dniu 
p ła tnośc i, n a le ży  go o d d a ć  n o ta riu sz o w i n a jp ó ź ­
niej w  3-cim  dniu po u p ły w ie  d n ia  p ła tn o śc i do 
p ro te s tu , a  p o tem  d o  sk a rg i. Inaczej wefcse' 
p rzep ad n ie .

W . P . W o la . Je d n a  m a rk a  n iem iecka  z  s ty ­
czn ia  1919 roku  ró w n a  się 0,56 z ł, z lutego, z 
m arca  i k w ie tn ia  0 50 zł, z  m aia  i c z e rw c a  0,48 
zł, z lipca 0,42 zł, z  s ie rp n ia  0,36 zł, z  w rześn ia  
0,30 zł, z  p a ź d z ie rn ik a  0,24 z ł, z  ls ito p ad a  0 18 
zł, z  g ru dn ia  0,14 zł.

F . P . D zim ierz . 1 000 m are k  n iem ieck ich  z | 
g ru d n ia  1917 ro k u  ró w n a ją  się  830,— zł, 3 000 
m are k  n iem ieck ich  z  p aźd z ie rn ik a  1920 roku 
2 7 3 — zł.

L. B . Kobiór. Je d n a  m a rk a  n iem iecka  z p ie r­
w szeg o  p ó łro cz a  1916 roku  ró w n a  się  0 95 zł, 
z d ru g ieg o  p ó łro cz a  0,92 zł, z p ie rw szeg o  p ó ł­
ro cza  1917 roku  0,87 z ł z  d ru g ieg o  pó łro cza

sie rp n ia  o ra z  w rz e śn ia  1918 roku  0 77 z ł, z  paź 
d z ie rn ik a  lis to p ad a  i g ru d n ia  1918 roku  0,67 zł.

K. J. K. Je ż e li ra d a  m ie jsk a  u ch w aliła  p rz e ­
p ro w ad zen ie  n ow ej u licy p rz ez  g ru n t P a n a , a 
P an  nie z a p ro te s to w a ł p rzec iw k o  p lanow i, na 
ten c za s  g ru n t m usi b y ć  o d stąp io n y . W  p rz e c iw ­
nym  ra z ie  n a stąp i p rz ew ła sz cz en ie . Na p y tan ia  
2 ł 3 odpow iem y w  d o d a tk u  „R o d zin a" , na  p y ­
tan ie  4 w d o d a tk u  .P sz c z e la rz " .

A. M. P iasek . 3.000 m arek  n iem ieck ich  z II 
p ó łro cza  1914 roku  ró w n a ją  się  3.54U zł, z I 
p ó łro cza  1915 roku  3.330 zł, z  II p ó łro cz a  1915 
roku  3.270 zł.

J. Z. Rój. Ż y w o k o st, o k tó ry  Pan u  chodzi, 
m ożna  n ab y ć  pod a d re se m : S. S a rju sz  Z alesk i, 
P o zn ań , C h a rto w o .

W . A. R ybn ik . W sp a rc ia  z funduszu  b e z r o ­
bocia  P a n  nie o trz y m a  g d y ż  b ez ro b o tn y  po­
b o ro w y . k tó ry  z ac zą ł p o b ierać  zas iłek  p rzed  
w stąp ien iem  do s łu ż b y  w o jsk o w ej, n ie o trzy m a  
d a lszeg o  w sp arc ia  po zw olnieniu  ze  słu żb y  w o j­
sk o w ej. W sp a rc ie  z  funduszu  b e z ro b o c ia  m oż­
na D obierać ty lk o  w  c iągu  jed n eg o  roku  .

P . P . A. 10 m arek  n iem ieck ich  z s ty czn ia  
1920 ro k u  ró w n a ją  się  1,11 zł, z  lu teg o  0.91 zł, 
z  m arc a  o ra z  k w ie tn ia  0,83 zł. z m a ja  c z e rw c a , 
lipca, s ie rp n ia , w rześn ia , p aźd z ie rn ik a , lis topada  
i g ru d n ia  0 91 zł.

I . P . K ończyce . C en tru m  W y szk o len ia  P o d  
o fice ró w  L o tn ic tw a  — B y d g o szcz .

Zebranie zarządu Polskiego Z wiązką 
Atletycznego.

W  sob o tę , d n ia  10 bm . o  godz. 17.30 o b ra d o ­
w ać  będ zie  w  K a to w icach  w  R atu szu , pok . 3 
p rz y  ul. P o c z to w e j 2 Z a rz ą d  P . Z. A. N a po­
rząd k u  d z ien n y m  znajdu je  s ię  s z e re g  w a ż n y c h  
sipraw. U p ra sz a  s ię  o  p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie .

Zarząd. 1

Przed walnem zebraniem ŚI. Okręg. 
Związku Atletycznego.

W  niedzielę, d n ia  11. bm . o  godz . 10 o b ra d o ­
w ać  b ęd zie  w  K ato w icach , w  lo k a 'u  S trz e c h y  
G órn icze j p rz y  ul. A n d rze ja  W a ln e  z eb ra n ie  Ś l. 
O. Z. A. Z a rz ą d y  to w . i k lu b ó w  sp o rto w y c h  
p ro szen i są  o  w y d e leg o w a n ie  sw y c h  d e le g a tó w . 
P o rz ą d e k  o b ra d  p rz ew id u je : 1) zag a jen ie  z ja ­
zdu i pow itan iu  g o śc i; 2) w y b ó r  p rezy d iu m , 3 ) 
o d czy tan ie  p ro to k ó łu ; 4) w y b ó r  kom isji m a tk i;  
5) sp ra w o z d a n ie  z a rz ą d u ;  6) sp ra w o z d an ie  k a ­
sow e i kom isji re w izy jn e j o ra z  u d z ie len ie  ab so ­
lu to riu m ; 7) w y b ó r  n o w eg o  z a rz ą d u ;  8) w olne 
g ło sy ; 9) zak o ń czen ie .' P o z a  d e le g a ta m i w  po­
w y ż sz y m  z jeźd z ie  m ogą w z iąć  u dzia ł c z ło n k o w ie  
i sy m p a ty c y  sp o r tu  c ię ż k o -a tle ty c z n e g o  w  c h a ­
ra k te rz e  gości. Zarząd.

Sprawy towarzystw.
S iem ian o w ice . T eg o ro c zn e  z a w o d y  o rk ie s tr

m ando linow ych  o m is trz o s tw o  Ś lą sk a  o ra z  o 
n a g ro d y  w ę d ro w n e  m a rsz a łk a  se jm u śl., m ia s ta  
Król. Huty. K atow ic  i d ru h a  W y c z y sz c z o k a  z 
K atow ic —  o d b ęd ą  się  w  św ię to  N PM . (8 g ru ­
dnia) w  S iem ian o w icach  w  sa li p o d  „D w iem a 
L ipam i". Z a in te re so w a n ie  zaw o d am i je s t  z n a c z ­
nie w ięk sze  w  roku  b ież. ze  w zg lęd u  na z n a ­
czn y  u d z ia ł o rk ie s tr  m and . S M P . A czk o lw iek  
p o czą tk o w o  zg łosiło  się  do  z a w o d ó w  16 o rk ie s tr  
to o b ecn ie  ich lic zb a  w y n o s i 19. O rk ie s try  do­
p u szczone  do z a w o d ó w  są  na jlep szem i z  o g ó l­
nej liczb y  p onad  50. C en n e  n a g ro d y  w y s ta w io ­
ne są  w  sk ła d z ie  in s tru m e n tó w  m u zy czn y ch  p. 
B u b a ły  w  S iem ian o w icach  p rz y  ul. B y to m sk ie j. 
W  sk ła d  p ro g ram u  p o p isu jący ch  się  o rk ie s tr  
w chodzą  ró żn e  u tw o ry  k o m p o zy to ró w  po lsk ich  
i z ag ra n ic z n y ch  w y so k ie j w a r to śc i a r ty s ty c z n e j. 
S p o łeczeń s tw o  z S iem ian o w ic  i o k o licy  p ie lę ­
g n u jące  w a rto śc io w ą  m u zy k ę  lud o w ą , n ie w ą t­
p liw ie p o sp ie szy  w  c z w a r te k  do sali p. M o ro - 
nia. C en a  b ile tó w  n iska . P o c z ą te k  o  godz. 15,30. 
A trak c ją  dn ia  b ęd zie  m is trz o w sk ie  so lo  n a  g i­
ta rz e  pew n eg o  d ru h a .

R uda. W  n iedzielę  dn ia  I I  g ru d n ia  b r. o go ­
dzin ie  13 o d b ęd zie  się  w  sali Dom u N aro d o w eg o  
o tw a rc ie  w y s ta w y  ro b ó t rę c z n y c h  cz ło n k ó w  
ru ch liw eg o  T o w a rz y s tw a  m ando linow . i w y c .

Ja sk ó łk a "  R uda. W ie lk a  ilość już  z ło żo n y ch  
e k sp o n a tó w  z d z ied z in y  m a la rs tw a , k ra w ie c t­
w a, s to la r s tw a  o b u w n ic tw a , d e n ty s ty k i, ra d io ­
techniki, b u d o w y  in s tru m e n tó w  m u zy czn y ch , 
w ła sn y c h  w y d a w n ic tw  n u to w y ch , d rz e w o ry ty ,  
h a fty  litu rg iczn e , z ab a w k i i w . in. zad o w o li na - 
pew no  licznych  zw o len n ik ó w , k tó rz y  się  w y ­
s ta w ą  in te resu ją . W y s ta w a  t rw a ć  b ęd zie  od 11 
do 18. XII. b r. W stęp  w olny . W y sta w io n e  e k s ­
p o n a ty  słu ży ć  m o g ą  jak o  p o d a ru n ek  na g w ia z d ­
kę i b ęd ą  sp rz ed a w a n e .

Baczność Sokół II. Katowice!
W  c z w a r te k , d n ia  8 g ru d n ia  b r. o godz. 17 

(5 pop.) odbędzie  się w  sa li S trz e c h y  G órn icze j 
w a l n e  z e b r a n i e .  Ze w zględu  na b a rd zo  
w ażne sp ra w y  — o b ecn o ść  w szy s tk ich  cz ło n k ó w  
jest k o n ieczn a . Zarząd.

k o n c ert, 17,10 o d czy t. 17,20 lekc je  czesk ieg o
i n iem ieck iego . 17,50 p ły ty . 18,00 o d czy t.
18,15 o d c z y t  18,25 p ły ty . 19,00 p ra sa  
1905 o d c zy t. 19,20 re w ja  rad jo w a. 20,30 
tra n sm is ja  k o n c ertu  z  B eo g rad u . 21,00 i 22,00 
k o m u n ik a ty . 22,45—24,00 radjofilm .

0,83 z ł, z  I p ó łro c z a  1918 ro k u  0,83 z ł, z  lipca,

TEATR I SZTUKA.
Z Filharmonii Śląskiej.

Na d rug im  k o n c e rc ie  sy m fo n iczn y m  F i’h a r-  
m onji Ś ląsk iej, k tó ry  o d b ęd zie  się w  so b o tę  10. 
12. o godz. 8 w ieczo rem  w  w ielk ie j i p rz ep ięk ­
nej sali Śl. T ec h n iczn y ch  Z ak ład ó w  N au kow ych  
w  K a to w icach  p rz y  ul. K rasiń sk ieg o , w y stąp i 
gośc inn ie  z a sz c z y tn ie  zn an y  k o m p o zy to r i d y ­
ry g e n t z P o z n a n ia , F e lik s N ow ow iejsk i, k o m p o ­
z y to r  o p e ry  „L eg en d a  B a łty k u " , k tó ry  o b ecn ie  
p rzed  w y ja zd e m  do  P a ry ż a  b aw i g o śc inn ie  w  
g ó rach  Is teb n iań sk ich  na Ś ląsk u  C ieszyńsk im . 
N o w o w iejsk i o d b y ł p o d ró ż  a r ty s ty c z n ą  p rz ez  
B elgię, F ra n c ję  i W ło ch y , g d z ie  łą c z y ły  go  
p rz y ja zn e  s to su n k i z  P e ro sim , Z yg fry d em , W a g ­
n erem , z H um perd inkem , D ubois, T inelem , L eon- 
caw a llo , D v o rzak iem , M ahlerem . N ow ow iejsk i 
je s t  d w u k ro tn y m  lau re a te m  rzy m sk ie j n ag ro d y  
im. M e y e rb e ra , o ra z  m ię d z y n a ro d o w e g o  kon 
k u rsu  re lig ijn eg o  z  A rra s  i P a ry ż a  (I n a g ro d a). 
W  B erlin ie  N o w o w iejsk i p ro w a d z ił k u rs  k o n tra ­
punktu  i kom p o zy c ji o ra z  d y ry g o w a ł k o n c e r­
tam i sym fo n iczn em u  N o w o w iejsk i b y ł d y re k to ­
rem  T ow . M uzy czn eg o  w  K rakow ie. N o w o w ie j­
ski p ia s to w a ł po  d y r . M. R e g e rz e  p o sad ę  p ro ­
fe so ra  k o n tra p u n k tu  w  L ipsku. N o w o w iejsk i o- 
trz y m a ł w  1931 r. w  „T h e  O rg a n  M usic S o ­
c ie ty "  w  L o n d y n ie  c z ło n k o s tw o  h o n o ro w e . O r a ­
to r ia  N o w o w iejsk ieg o  o b ieg ły  150 m ias t E u ro p y  
i A m eryki. N ow ow iejsk i je s t  k o m p o zy to rem  
hym nu n a ro d o w e g o  „ R o ta " .

Nadesłane.
Nikt z c ierp iących  na reum atyzm , podagrę  

i bóle nerw ow e nie pow in ien  w ą tp ić  w  m ożli­
w ość  sw eg o  u zd ro w ien ia , g d y ż  w ielu c ie rp ią ­
cy ch  o d z y sk a ło  p rz y  p o m o cy  T o g a lu  sw e  
zd ro w ie . T ab le tk i T o g al bow iem  w strzym ują  
n a g ro m ad zan ie  się  k w asu  m oczow ego . N iesz­
ko d liw y  d la  se rc a , ż o łą d k a  i innych organów . 
S p ró b u jc ie  i p rzek o n a jc ie  się  sam i. Do n ab y ci*  
w e w szy s tk ic h  ap tek ach .’

Najmniejszym kosztem — najlepsze 
wyroby.

O szczęd n o ść  je s t  n a k az em  chw ili. Z re sz tą ,
d la  milijona ludzi k o n ieczn o śc ią . S ta ty s ty k a  d o ­
w odzi, że  n a jd o tk liw sza  b ieda  n ie  zm u sza  ludzi 
do  w y z b y c ia  s ię  nałogu  pa len ia  p ap ie ro só w . 
(F a k tem  je s t, ż e  sp a d e k  konsum cjji ty to n iu  je s t 
m in im alny , w  k a ż d y m  raz ie  pod w z g lę d e m  iio . 
śc io w y m  zu pełn ie  n iezn aczn y ).

Jeśli tak  jes t, n a le ży  w ięc  d ą ż y ć  d o  teg o , b y  
na jm n iejszy m  k o sz tem  p a lić  m o ż liw ie  n a j 'e p s z y  
ty to ń . Jeśli idzie o p a p ie ro sy  g o to w e , a  w ię c  
fa b ry c z n e , w y ra b ia n e  w e d łu g  o s ta tn ic h  w y m o ­
gów  tech n ik i i h ig jen y , jed y n ie  o szczęd n y m  i 
do b ry m  p ap ie ro sem  je s t  p ap ie ro s  b e zu s tn ik o w y . 
Po  p ie rw sze  d la teg o , że  w itró b  jego  k o sz tu je  
tan ie j, a  w ice  m onopol m a m o żn o ść  sp o rz ą d z a ­
nia d la  b e zn s tn ik  o w y ch  p a p ie ro só w  d ro ż sz y c h  
m ieszan ek , po  d ru g ie  b e z u s tn ik o w y  m a w ięąej 
ty to n iu  i p a lony  prze-z c y g a rn ic z k ę , m oże  b y ć  
dz ie lo n y  n a  d w ie  częśc i.

R ozum ie s ię  nie b ie rz e m y  p o d  u w a g ę  p ap ie ­
ro só w  n ie leg a ln ie  w y ra b ia n y c h  (b ezu stn ik o - 
w y ch  n ie legaln ie  i w o g ó le  w  dom u w y ra b ia ć  
n ie  m ożna, bo m o g ą  b y ć  w y ra b ia n e  jed y n ie  m a­
szy n o w o ), g d y ż  u s tn ik i ty c h  p ap ie ro só w , k tó re  
b ą d ź  co  b ą d ź  b ie rz e m y  d o  u s t,  p rz ec h o d zą  k il­
k a k ro tn ie  p rz e z  ta k ie  rę c e , że  p rz y p ra w ić  m o­
g ą  o  n a jg o rsze  ch o ro b y .

Są to w sk az ó w k i fach o w có w  dla palaczy .
D . J. N.



Z Slaska Opolskiego,
Z Bytomskiego.

W niedzielę, dnia 11 grudnia br. o go­
dzinie 5 po południu odbędzie się zebra­
nie miesięczne Kola Przyjaciół Harcer­
stw a w Bytomiu przy Gleiwitzerstr. 10 
w „Domu Polskim", na które to w szyst­
kich członków oraz sympatyków har­
cers tw a jak najserdeczniej zapraszamy
Czuwaj! Zarzad K. P. H.*

W  nocy na niedzielę włamali się nie­
znani spraw cy do pewnego składu jed­
wabiu w Bytomiu i skradli materjałów 
wartości około 15 tysięcy marek. Z łu­
pem tym ulotnili się w niewiadomym 
kierunku.

*

Motocyklista Teodor Bednarek z Roz 
barku (Kamieńska 48) najechał w Miej­
skiej Dąbrowie na furmankę pewnej by­
tomskiej składnicy piwa, przyczem ru­
nął na szosę i rozbił sobie czaszkę tak 
nieszczęśliwie, że śmierć nastąpiła na 
miejscu. Jadący z nim niejaki Paweł 
Kołodziej z Bytomia odniósł lżejsze oka­
leczenia i został odwieziony do lecznicy
knapszaftowej w Bytomiu.

*
Za napad rabunkowy na robotnika 

Płocha z Karbu w nocy na niedzielę 27 
ub. m. w  pobliżu szybu „Joanna", a re ­
sztowano trzech młokosów z Karbu. 
C zw arty  rabuś znajduje się jeszcze na 
wolnej stopie. Plochowi zrabowano 
22.60 mk.

Z Zabrsklego.
Miasto Zabrze urządza wysprzedaż 

nieruchomości miejskich. Na posiedze­
niu rady miejskiej w ubiegłym tygodniu 
zatwierdzono umowę z miejskim ban­
kiem budowlanym, w którego ręce p rz e ­
chodzi niemal cała własność miejska, 
obejmująca blisko 200 domów i placów.

Praca około wydobycia czterech 
górników, zasypanych przed blisko 2 ty ­
godniami na szybach „Delbriicka" koło 
Zabrza, trwają bez przerwy. Kolumna 
ratownicza zajęta jest usuwaniem wiel­
kich głazów węgla jakoteż podpieraniem 
zawalonego chodnika, by zapobiec no­
wym nieszczęśliwym wypadkom. Prace 
te potrwają jeszcze kilkanaście dni, tak, 
że nie może być m owy o wydobyciu 
zwłok nieszczęśliwych górników przed 
końcem tego tygodnia. Prezydent Rze­
szy Hindenburg przekazał tysiąc marek 
dla ofiar katastrofy.

•
Do mieszkania pewnej chorej wdowy 

przy Redenstrasse 3 w Zabrzu zabłąka­
ły się dwie cyganki, obiecując chorej 
rychły powrót do zdrowia za pomocą 
„cudownych" ziół. Do przeprowadze­
nia kuracji potrzebowały jednak dużo 
pieniędzy. W dowa wręczyła im wszel­
kie oszczędności, jakie posiadała. Jedna 
z cyganek natarła chorej plecy portmo­
netką. druga zaś w tym czasie skradła 
z szuflady dodatkowo 60 marek. W do­
wa zauważyła kradzież dopiero po odej­
ściu osz'..stek. 1 tak nieszczęśliwa cho­
ra, nietylko że nie pozbyła się choroby, 
ale w dodatku skradziono jej wszystkie 
pieniądze.

Z Gliwickiego.
Sąd specjalny w Gliwicach zasądził 

murarza Goldmanna na 6 lat 3 miesiące 
domu karnego za usiłowane zabójstwo, 
przekroczenie ustaw myśliwskich i nie­
prawne posiadanie broni. Goldmann w 
dniu 27 października b r . . usiłował za­
strzelić gajowego, który go przydybał 
na kłusownictwie. Na szczęście strzał 
odbił się o fuzję gajowego. Wspólników 
G. również skazano: jednego na rok wię­
zienia, drugiego na 100 marek grzywny

Bytomski Zespół Teatralny odegra 
na zaproszenie P. K. Tow. Szkolnego w 
Żernikach w niedzielę, dnia 11 grudnia 
1932 r. o godz. 18 na sali p. Meiera (obe­
cnie Wróbel) sztukę teatralną pod ty tu ­
łem: „Potęga Błogosławieństwa Matki". 
Uprasza się o liczny udział. Ceny m iejsc: 
siedzące miejsce 50 fen., stojące 30 fen., 
dla dzieci 20 fen. Bilety wcześniej do
nabycia u p. Michalika w Szałszy.

*

Izba karna w Gliwicach rozpatryw a­
ła w  ubiegłym tygodniu sprawę prze­
ciwko 9 osobom, oskarżonym o ciężkie 
kradzieże i skazała głównych oskarżo­
nych: Augusta Reimanna za 7 ciężkich 
włamań na 10 lat ciężkiego więzienia, a 
Jana Dudka za kradzież w  6 wypadkach 
na 7 lat ciężkiego więzienia. Nadto 4 o- 
skarżonych zasądzono na kary po 4 mie­
siące więzienia, jedną kobietę na miesiąc 
więzienia a inną jeszcze na 50 marek 
kary  pieniężnej. Tylko jednego oskar­
żonego uwolniono od winy i kary.

Z Opolskiego.
W  osobliwy sposób popełniła samo­

bójstwo żona mistrza piekarskiego H. 
w Komprachcicach. W  nocy. gdy w szy­
scy domownicy już spali, udała się do 
kuchni, wykopała z ziemi kabel świetl­
ny, z którego zdjęła izolację a następnie 
rozkręcone druty owinęła dokoła pra­
wej ręki. Tak znaleziono ją nad ranem 
bez życia. P rąd  elektryczny zabił nie­
szczęśliwą kobietę.^

Na jednej z ulic miasta Opola zdarzy­
ło się godne pożałowania nieszczęście. 
Mianowicie samochód ciężarowy naje­
chał na 8-letnią córeczkę pewnego hut­
nika, bawiącą się na jezdni. Dziecko do­
stało się pod koła i poniosło śmierć na 
miejscu.

Z całej Polski.
Zabawna ąwantura.

W arszawa. Do Marjana i Leokadj 
Nowakowskich w W arszaw ie przybył 
w gościnę ich znajomy, Franciszek Szko 
towicz. Gospodarze chcieli go szczerze 
ugościć,»nie mieli jednak pieniędzy. W pa 
dli więc na dobry pomysł. Gdy pani 
Leokadja zabawiała gościo grą w  yo-yo, 
pan Marjan wyniósł z przedpokoju jego 
palto, sprzedał je przygodnemu handla­
rzowi za 15 zł. i za to kupił wódkę i za­
kąski. Uczta była wystawna. Dopiero, 
g$y Szkotowicz wybierał się do domu, 
wyszło na jaw gałgaństwo gospodarzy. 
Zabawna awantura oparła się o policję.

Bogate źródło ropy.
Borysław. W szybie naftowym nr. 

54, należącym do koncernu „Małopol­
ska", położonym na terenach wsi Rudne 
na głębokości 704 mtr. dowiercono się 
40.000 kg. ropy dziennie. Tak wielkiej 
Drodukcji rooy kroniki naftowe nie no­
tują już od dłuższego czasu.

Złodziej - dobroczyńca.
Wilno. Policja tutejsza aresz tow ała  

niejakiego Dom.nika tan ce rza ,  który 
trudnił się jednocześnie żebractw em  i 
kradzieżą. W wyniku dochodzeń usta­
lono, iż posiada on uobrze prosperujące 
gospodarstwo rolne i ma syna notariu­
szem w Ameryce, od którego otrzymuje 
stale zapomogi pienieżne. Kradzieże u- 
prawiał Łancew od kilku lat, skradzio­
nych rzeczy jednak nie sprzedawał, ani 
brał na własne potrzeby, lecz rozdawał 
je wśród biednei ludności.

W ydaw nictw o: Katolika P olsk iego  U órnośia- 
zaka. G ońca Śląsk iego. Katolika Ś ląsk iego  ł 
G wiazdki Śląskiej. -  Zt» redakcje odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — (Nakładem:
Zjednoczone VVvdav. o ictw o Mazet. Spółka z  ogr. 
odp., K atow ice, ul św  Stan isław a 4 tei. 14—14 

Drukiem: Drukarnia Slaska S-ka z ogr. odp. 
K atow ice B atorego 2 — tel 8-78.

PO PY  laklê dflTpasnekęi LIBERII

R A T U JC IE  Z D R O W IE
N ajsłynniejsza św iatow e pow agi lekarskie s tw ier­
dziły , źe 75 g r o c e a t  ch o ró b  p o w sta je  s  pow odu  
o b s tru k c j i .  C hory żo łądek  jest g łów ną przyczyną 
pow stan ia  najrozm aitszych  chorób , zanieczyszcza 

krew  i tw orzy  z łą  przem ianą m aterii. 
S ły n n e  o d  80 lo t w ca ły m  iw ie c ie

ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LAUERA
jak to  s tw ierdz ili p ro f. Berlin. U niw ersytetu  Dr. 
M artin, D r. H ech flae tte r  i w ielu innych w ybitnych 
lekarzy, są idealnym  środk iem  d la  uzdrow ien ia 
żo łądka, usuw ają obstrukcją  (za tw ardzen ie), są 
dobrym  środk iem  przeczyszczającym , u ła tw iają  
funkcją o rganów  traw ien ia , w zm acniają organizm  

i pobudza ją  apety t.
Z ł o t a  *  g ó r  H a r e u  O r ,  L a u e r a  
usuw ają cierp ien ia w ątroby , norek, kam ieni żó łcio ­
wych. cierp ien ia hem oro idalno . reum atyzm  i artre- 

tyz iu , bó le  głow y, w yrzuty i liszaje.
Złota k  gdr Harou Dr. Lauara
zosta ły  nagrodzone na w ystaw ach lekarskich  naj. 
w y iszem  odznaczen iem  i zło t m edalam i w B ada­
nie, Berlinie, W iedniu . P aryżu , Londynie i w ielu 
innych m iastach. — T ysiące podziąkow aó  otrzym ał 

O r *  L a u e r  od  osób w yleczonych 
C ena l|2  pudełka  zł. 1.50, pod  w pudełko  t ł .  2.5(1 

S przedaż  w ap tekach  i sk ładach  aptecznych.

iT KTO
nie zna jeszcze  n ow ego , u lepszonego planu w y ­
granych 26 Loterii P a ń stw o w e  j, m oże natych­
m iast otrzym ać dokładne informacje w naszej 
kolekturze. T am że są jeszcze  do nabycia sz c zę ­
śliw e  losy  do pow yższej loterii. C iągnienie II kla­
sy  15, 16, 17, 19 i 20 grudnia 1932 r. A dresow ać: 
Kolektura Loterii P aństw ow ej Z. Frydm an, 
W arszaw a, M arszałkow ska 58 m. 34a. Konto 
PKO. Nr. 18607.

Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 

przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z  powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. wszędzie do nabycia. 
WyrSS I SlSwna sprzedał

APTEKA MIKOLASCHA
Lwów. Kopernika 1.

Ozdoby Choinkowe
Ceny korzystne ty lk o  zł. 0 .85

(bo w prost z w ytw órn i).
Komplet luk susow y gat. „Luxus“ dla całk ow itego  
upiększenia choinki, sk ładający się z 105 sztuk  
różnorodnych w ielob arw nych  ozdób szklanych, 
girland z łotych  i srebrnych, w ło só w , nitek, gw ia ­
zdek fantaz., lichtarzyk ów , św ieczek , różnych fi­

gurek św . M ikołaja i w ie le  innych.

Komplet zab* we*
48 zabaw ek z 2-ma la'kam ’ (w  
ubraniu i bez), kinem, sam ocho­
dem  m echanicznym , panoramą, 
harm onią, grą yo  -  yo  i w ie le  in. 
zajm ujących, now oczesn  zabaw ek

Cena k ry zy so w a  ty lko  zł. 12,75.
W y sy łk a  pocztą w drew nianem , bezpiecanem  
opakowaniu za pobraniem  K oszta przesyłki 
w yn oszą  około 2 zł. P rzy  zam ówieniu obu kom ­
pletów  razem  lub dw óch  jednakow ych — prze­
sy łka  bezpłatna. W ysy ła jącym  pieniądze zgó-  
ry dołącza się gratis, jako prem ię, album z w i­
dokami W arszaw y lub portm onetkę z ang. skóry. 
Prosim y nie zw lek ać, gdyż  naw ał zam ów ień  
w ostatn. chw fli utrudnia punktualność ekspedycji 

Adres: W yroby choink. i zabaw ek  
F-ma „SUKRETA" Sp. z o . o. W arszav a. 

Graniczna 13, P. w ejśc ie  z podw órza, parter.

Nowy zakład kafiarski
Szanown. Publiczności w  Wodzisławiu 

i okolicy donoszę, że otworzyłem nowy

Zakład kafiarski
Wykonuję wszelką pracę w zakresie zduń­
skim. Wybór piecy jest duży. Ceny se 
przystępne. Polecam się dalszej łaskawe 
pamięci.

W. G. Bystroń, Wodilsław. ulita Dworcowa nr. 3.
Na gwiazdkę

piaski 
lub m 
12.— .

Darmo stiaszak U. P. N 2341 
(bez zezw.) 750 naboi wysyła­
my dla zamawiających zegarek 
z iranc. złota szwajc. syst. „An- 
kier" z wiecznem  szkłem i 10-let- 
nią gwarancją za zł. 6,45 lepszy 
gatunek 8,75 10. -  kryty z 3-ma 
kopertami 12,— 15,— exrta

na kamieniach 14,— , 16.—  na rękę damski 
ęskl 11.50, 1 4 .-*  1 6 . - .  Ala ? 4dni<™ry 1 0 . - ,  

Adresować Firma „KOMERCJA44 Warszawa 
D zielna 45 G. S.

(to zamierza oowiększyć
sw e i br ty handlowe i towarowe,

[to  chce sprzedać lub kupić
dom, ziemię, gospodarstwo, meble, itp.

Kto szuka pracowników
handlowych, robotników, rzemieślnikó v ,  
uczni, służących itd.,

Kto jest bez za ęcia
ten niechaj umieści odpowiednie ogło­
szenie za n i s k ą  opłatą z wielką dla 
siebie kotzyśclą w naszych wydawnict­
wach, a więc w K atoliku P olsk im  i 
Śląskim . G ońcu Śląsk .m , G ó rn o ślą za  
ku i G w iazd ce Ś ląsk iej. — Każde 
ogłoszenie ukazuje się we wszystkich 
naszych gazetach za jedną opłatą! — 
Ogłoszenia takie mają wielkie znaczenie 
i przynoszą korzyść, gdyż wydawnictwa 
nasze są najpoczytniejsze i najbardziej 
rozpowszechnione na Śląsku. O g ła sza j­
c ie  s le  zatem  w naszych w ydaw n.ct- 
wach.

P otrzebne panny, u- 
ozennice do prac su­
kien dam skich. Katowi 
ce, B a to re g o  10. F-m a 
..Ewelina'*.

Panny, 2 ‘ m łode, jako 
kelnerki mogą się zglo  
sić. N ow a W ieś. P ow u- 
tow skiego 26, restau­
racja Po'oczek.

Panna do posługi gości 
rutynow ana, potrzeb­
na. K atowice, św . Ja­
na 9, kaw iarnia P rzy  
była.

Szukam  ucznia rzeź- 
nidkiego. Mata Dąbrów  
ka, K atowicka 56, Lu­
dwik Zok, rzeżnik.

Miód
d eserow y , tegoroczny, pod gw arancją prawdzi 
w ie  pszczelny  z w łasnej pasieki i najlepszego  
gatunku, w y sy ła  natychm iast za pobraniem  
3 kg 7,30 ził, 5 kg 10.50 zł, 10 kg 18.70 zł, koleją 
(jaiko p rzy sy lk i podp.) 20 kg 36 zł, 30 kg 53 zł 
60 kg 98 z ł, w raz z blaszankam i i op(ątą pocz­
to w ą  — kolejow ą franko m iejsce odbiorcze. 
„Pasieka" P o d w o ło czy sk a  Nr. 129 (M ałopolska).

Krem Aloma Liberti
Jedynie KREM ALOMA Liberti zaw iera  

czyn ną substancję radioaktyw ną, która nadaje 
tw arzy  św ie ż y  m łodzieńczy w yg 'ad  i powoduje  
stopniow e zanikanie zm arszczek  i sfałdow ań  
skóry, nie w y tw a rza ją c  przytem  skutków  ubo­
czn ych . Krem ALOMA posiada pozatem  w y  
tw orny zapach, chroni cerę  od ujem nych zmian 
atm osferycznych  i usuw a w szelk ie  p ryszcze , a 
jednocześn ie s łu ży  jako w y śm ien ity  podkład 
pod puder.

(Ol e p o s a d y rfożne 3
Mam od zaruz skład z 
jednym  pokojem , ku­
chnią i kom orą do w y ­
najęcia. K ończyce. 3-go  
Maja 1, pow. K atow ice

Duży kiosk z P rzy b o ­
rami szkolne mi przy  
szkole, trafika , ładne  

rządzenie do w y n a ­
jęcia od 1. 1. 1933. W . 
Hajduki. R. Malich.

Sklep z m ieszkaniem  
dla każdej branży w  
miejscu fabryczmem do 
w ynajęcia. Jabłonka, 

K alety, p. Lubliniec.

P oszukiw any uczeń  
uczciw ej rodziny. O so­
biste zg ło szen ia : Ruda, 
Janasa 7, Józef Ang u 
styn , skład żelaza.

M aszyna pończosz-nica 
marki „Record", do­
brze utrzym ana sprze­
dam za 250 zł. W ilhel­
mina D ługosz, B lusz­
czó w , pow . Rybnik.

panie lub panów  
przyjm ę natychm iast 
d-o akw izycji. Ligonia 
36, III ptr. m. 8.

Sprzedaże

Miód pszczelny , praw ­
d ziw y, c zy sty  bez do­
m ieszek pod gw aran­
cją, z w łasnej a naj­
w iększej w P aństw ie  
pasieki: 3 kg — 6.80
zł. 5 kg — 11 zł, 10 kg 

20 zł, w raz  z na 
czyn iem  l opłatą pocz­
tową. Koleją cena niż 
sza przy w iększej ilo­
ści. W y sy ła  za pobra­
niem  Eugenju-sz Biliń­
ski w  Zbarażu.

N ow y 1-p iętrow y dom  
do sprzedania. Piotro­
w ice, M ikolow ska 74.

LMieszkania

M ieszkania bez ods-tę 
pnego, pokoje um eblo 
w ane, lokale handlow e  
oraz nieruchom ości 
kazyńmie do oddania 
„Biipomin", Katowice, 
Jana 11, telefon 26-36,

Mały w ydatek  a w iel­
ką korzyść  stanow i 
drobne o g ło szen ie  

naszej g a zec ie !

Zawiadam iam  S zanow -
k'ttienteilc, że sk lep  mój 
zegarm istrzow sko - ju­
bilerski oraz w arsztat 
r operacyjny znajduje 

się obecnie w  dom u p. 
M aksa C hruszcza przy  
Rynku, obok aiptekL 
Przyjm uję w sze lk ą  re­
perację, w chodzącą  w  
zakres robót zegarm i- 
strzowiskich i złotn i­
czych . W ykonuję sz y b  
ko I solidn ie po cenach  
przystęipnych. „Czas", 
zegarm istrz l złotnik  
A. Halpern, —  W odzi­
sław , Rynek.

T ysią ce  chorych  na ka* 
tar żołądka, w zdęcia , 
kurcze, bóle, n iestraw ­
ność, zgagę, nudności, 
w ym ioty , brak apetytu* 
ogólne osłab ien ie  etc., 
odzysk a ło  zdrow ie, u* 
żyw ając ziółka sław ił*  
go na ca ły  świa* dok­
tora D ietla , profesor*  
U niw ersytetu  Jagi®' on* 
siki ego. Żądajcie bezpD* 
tnej broszury pouczaj** 
cej! Adres: Liszki 
Apteka.  „

G łuchota, szum . ciek  
m enie uszów  u lecz*  
ne. Setki podziekowa*" 
Żądajcie bezpłatnej 7  
uczającej broszury. 
Z>ellner. — K atow ic*  
M ickiew icza 22.  -

Popieraj przem ysł 
krajowy!


